
W czwartek, 19 bm. 
kończył 9-dniowe

za-
ob-

■ rady IN Zjazd Polskiej 
zjednoczonej Partii Ro- 

■■ botniczej. W ostatnim dniu 
f Zjazd wysłuchał końcowe- 
/ gn przemówienia tow. Wła- 
? dysława Gomułki, podjął 
f uchwały oraz dokonał wy- 
f boru Komitetu Centralne- 
r go i Centralnej Komisji 
( Rewizyjnej PZPR. Nowo 
fi wybrany Komitet Central- 
>! ny na swym pierwszym po- 
? siedzeniu plenarnym do- 
; konał wyboru Biura Poli- 

tycznego 1 I Sekretarza KC 
— którym został tow WŁA- 

} DYSŁAW GOMUŁKA, Se- 
j kretariatu KC oraz powołał 
Ji Centralną Komisję Kon- 
j troli Partyjnej.

Towarzysz
Gomułka t

Władysław 
końcowym

przemówieniu podkreślił na 
wstępie, iż III Zjazd Partii 
zakończył swoje prace. W 
ciągu 9 dni w rzeczowej i 
wszechstronnej dyskusji o- 
mówione zostały wszystkie
węzłowe problemy 
ju naszego kraju 
działalności partii.

rozwo- 
oraz
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Wygrali przed czasem

Praga kelejka ligi piłkarskiej

I

SZERMIERCZE KOREPETYCJE 
PRZED PARYSKĘ MATURĄ

fi
„P5" 

przytoczyć dwa fragmenty »
Chcielibyśmy

/ z przemówienia tow. Go- 
mułki, w których I Sekre­

ta tarz partii mówi o tak bli- 
skiej i ważnej dla wszyst- 

z kich ludzi, a przede wszy- 
stkim dla młodzieży, a więc 

f i licznej rzeszy sportowców 
J sprawie.
fi — Wychodząc z założe- 
t' nia, że sprawa utrwalenia 
<* pokoju w Europie posiada 
fi rozstrzygające znaczenie 
t1 dla bezpieczeństwa świato-
fi wego, wszystkie nasze bra- 

tnie partie i cały nich ro- 
botniczy popierają polskii’ . .

fi 
fi

plan utworzenia strefy bez-
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80
groszy

Jedna sekunda walki Pietrzykowskiego

MISTRZOSTW POLSKI W BOKSIE

fi 
fi 
fi 
fi

atomowej w Europie fi 
Środkowej. Bratnie nasze fi 
partie wespó! z całym fi 
światowym ruchem postę- fi 
pu, walczą przeciwko przy- ¢) 
gotowaniom Imperialistów fi 
do nowej wojny, o zakaz fi 
broni atomowej 1 rozbroję- fi

fi 
fi

nie, o pokojowe współist­
nienie państw o różnych
ustrojach społecznych. Nie 
wojny są potrzebne lu- 

’ dziom. żyjącym na ziemi, 
lecz, pokój i współpraca w , 

fi Imię lepszego życia i sta- fi 
fi lego postępu.
fi I jeszcze jedno ważne
# wskazanie, wymienione

przez tow. Władysława Go- 
J mułkę:

— Ogrom zadań stoi 
fi przed partią przed polskim r

narodem. Co jest potrzebne • 
fi, w pierwszym rzędzie, by r

zadania te systematycznie " 
’ realizować? To, bez czego ’ 
’ żaden naród nie może się ' 
fi. rozwijać w warunkach * 

■ współczesnych — potrzeb- ■ 
na jest mocna dyscyplina * 
społeczna, poczucie odpo- t 
wiedzialności każdego oby- * 

. watela na swoim miejscu * 
fi. pracy, na swoim posterun- 
C ku. Kto ma w tym duchu * 
f oddziaływać na społeczeń- \

stwo? Partia — organiza- * 
tor jego walki I zwycięstw.

fi 
fi 
fi
fi

fi 
fi

W wadze ciężkiej trzy walki 
zakończyły się nokautami. Gu­
gniewicz (z lewej) znokautował 
Misiaka, Branicki (z prawen 
wygrał przez tko z Kieszkow- 
skim. Trzecim zwycięzcą przez 
tko był Jędrzejewski, który po­

konał Drewicza.
Fot. „PS" E. Warmiński *

KULM. Na słynnej mamuciej 
sl zn) w austriackiej miejscowo- 
ści Kulm odbył się w piątek P 
szy konkurs skokow z serii „lotów 
narciarskich".

W czołówce znalazł się
Polski utalentowany 
który żalą) ostatecznie pląie mlejs 
ce. Pniak w Pierwszej serl1 zy­
skał Imponująca odległość — 'ViTi 
Skok Polaka by) Jak się P«n'« 
okazało czwarty co do odległości 
w piątkowym konkursie. ,W dru­
gim skoku Hryniewiecki uzyskał 
„tylko” 103 m I ostatecznie z notą 
zoi.o pkt. zajął piąte mleJsce. Zwy­
ciężył Norweg Yggeseth. który miał 
najdłuższy skok dnia 127 m. W u 
serii uzyskał on 108 m i otrzymał 
łączną notę — 224.0 pkt.

Dwaj pozostali Polacy Tajner 1 
Łaciak wypadli znacznie słabiej nU 
mistrz Polski I nie udało Im_ się 
przekroczyć granicy 100 m. Osta­
tecznie Tajner uplasował się na 1- 
mlejscu - skoki 90 i 9S m notą 
181 1 pkt, a Łaciak był 16 — skoki 
38 1 95 m. nota 174.4 pkt.

Wyniki:
1 Yggeseth (Norwegia) skoki 127 

I 108 m (nota 224.0 pkt), 2- 
odolter (Austria) 115. 104 (Zlj.8). 8. 
R cknaeel (NHD) 105. 100 (213-4).1 J" 
Hnbcrsatier (Austria) 120,101 (211.3). 
5. Hrvnlewleckl (Polska) )14, 103 
C’C' 6) 8. Vltlkalnen (Finlandia) 106, 
108 (197.6). 7. Egger
(190.8). 8. Glass (NRD) 97. 95 (190.2)» 
9 Klvelae (Finlandia) 112, 101 (189.8), 
10. Plefier (NRF) 100, 93 (185,0).

(PAP)
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lińskiego i Klisia poje-

ZASTOPOWAĆ CIEŚLIKA

5 kandydatów
na przodownika ekstraklasy
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decydujące pojedynki

POZNAN 30.3 «el. wij. XXX 
Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w boksie dobrnęły do półfi­
nałów W piątek wyłoniono po­
zostałą dwudziestkę pięściarzy, 
którzy razem ze zwycięzcami 
czwartkowych walk rozegrają w 
sobotę pojedynki o awans do 
finału. 40 pięściarzy zdobyło już 
w myśl regulaminu PKOI 
czwarte kółko olimpijskie. Nie 
wielu jednak z tej 40 doczeka się 
dekoracji piątym kółkiem, da­
jącym prawo awansu do dzie­
siątki olimpijskiej.

Niestety, poziom ćwierćfina­
łów niewiele odbiegał nd tego, 
co widzieliśmy w eliminacjach

Nie było wprawdzie tylu pry­
mitywnych walk, nie było już 
bokserów reprezentujących po­
ziom pierwszego kroku, ale ci 
co pozostali, w tym wielu o na­
zwiskach mających ustaloną 
markę, nie pokazali jednak bok­
su, który mógł zaimponować lub 
wywołać żywsze reakcje
. W czwartek jedna jedyną wal­

ka Ochmana z Włodkowsklm, w 
piątek efektowne występy Gu-

INAUGURACYJNA niedziela ligowa nie dala specjalnych 
powodów do zachwytu. Sprawozdawcy poszczególnych pism 
sportowych i codziennych zgodnie orzekli, że nie wszystkie jesz­

cze zespoły ocknęły się z zimowego snu. A przecież na kilka 
dni przed mistrzowską premierą rozlegały się raczej pomyślne 
wieści z ligowych zespołów, niedwuznacznie mówiąc o solid­
nych przygtowaniach do sezonu.

W takiej sytuacji łatwy do 
wytłumaczenia jest inauguracyj 
ny układ tabeli I ligi- Przewo­
dzą w mej, występująca w moc
no wyszczerbionym 
Gwadria Warszawa,

składzie
Polonia

My, ludzie związani z fi
kulturą fizyczną, rozumie- 

J my dobrze te wskazania 1 
wiemy, że są one podstawą 
sukcesów i osiągnięć także ?

fi w tej dziedzinie życia, któ- ? 
rą ukochaliśmy i która słu- ■

fi ży całemu narodowi. t 
fi

Duże nadzieje łączyliśmy z 
Grudniem (z lewej). Tymcza­
sem w walce z Kiedrowskim 
stoczył on bardzo słabą walkę 
wygrywając tylko minimalnie 

na punkty.
Fot. „PS" E. Warmiński

Kto z kim
v półfinałach?

POZNAŃ, 20.3. (te). wł.». W 
sobotnich półfinałach XXX in­
dywidualnych bokserskich mi 
strrosiw Polski spotkają się 
następujący zawodnicy:

musza: BENDIG (Bydgoszcz) 
— ROMANISZYN (Rzeszów). O- 
LECH (Wrocław) — KOŁO­
DZIEJSKI (Łódź):

kogucia: GUTMAN (Katowi­
ce) — KULESZA (Gdańsk), KO­
WALSKI (Kraków) — CZAPKO 
(Lublin);

piórkowa: ADAMSKI 
noszcz) — KAMIŃSKI 
qoszcz), SZCZEPAŃSKI 
— BUDKUS (Kielce);

(Byd- 
(Byd- 

(Łódź)

lekka:
goszcz) 
DZIEŃ

: WALCZAK (Byd-
— KUBIS (Łódź). GRU-
(Wrocław) — SMOLĄ-

REK (Wrocław);
lekkopółśrednla! SOBOLEW­

SKI (Poznań) — PIŃSKI 
(Szczecin). PAPIEŻ (Poznań) 
— OWCZARCZYK (Opole);

półśrednia: ZYLA (Kielce) — 
OCHMAN (Kraków), POLAK 
(Katowice) — HEBDA 
(Gdańsk);

lekkopółśrednla: GUZ1ŃSKI 
(Warszawa) — CZAJęCKI (Kra­
ków). H DAMPC (Gdańsk) — 
KANKOWSKI (Gdańsk);

średnia: BARTOSIEWICZ (Ol 
sztyn) - SŁOWAKIEWICZ 
(Kraków). WALASEK (Warsza­
wa) — E, DAMPC (Warszawa);

półciężka: PIETRZYKOWSKI 
(Katowice) — DUDZIK (Wro­
cław), KLIŚ (Warszawa) — 
— LEISS (Bydgoszcz);

ciężka: BRANICKI (Warsza­
wa) — GUGNIEWICZ (Gdańsk) 
JĘDRZEJEWSKI (Katowice) — 
GRZELAK (Poznań).

dyńcze momenty, przypominają­
ce nam, że obserwujemy mi­
strzostwa kraju odgrywającego 
pozycję w europejskim pięściar- 
stwie.

Szczególny zawód sprawiły 
wszystkie muchy. Olech, Ben- 
dig, Roman iszyn i Kołodziejski

Wyroki z zawieszeniem
dla Mata, Pancta i Srafrana

GDAŃSK, 20.3 (dalekopisem). 
W piątek zakończona została w 
Wojewódzkim Sądzie w Gdań 
sku rozprawa przeciwko trzem 
naszym kolarzom — Stanisławo 
wi KRÓLAKOWI, Jerzemu 
PANCKOWI i Józefowi SZA 
FRANOWI, oskarżonym o usi 
łowanie dokonania przestępstwa 
dewizowego. Z art. 28 kodeksu 
karnego w związku z art. 1 pa­
ragrafem 1 ustawy karno-dewi 
zowej wyrokiem sądu Królak 
został skazany na jeden rok a 
reszto z zawieszeniem na 4 lata, 
grzywnę w wysokości 10 tys. zł 
oraz zapłacenie na rzecz skarbu 
państwa 1250 zł kosztów sądo­
wych, Pancek na 8 miesięcy a- 
resztu z zawieszeniem na 2 la­
ta, grzywnę 5 tys. zł oraz 750 zł

kosztów sądowych, Szafran na 
6 miesięcy aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata, grzywnę 1.000 zł 
oraz 250 zl kosztów sądowych 
Wyroki są zaskarżalne w wyż­
szej instancji, którą jest Sąd 
Najwyższy i oskarżonym przy­
sługuje odwołanie w ciągu 14

tem transakcji, nie była znaczna 
— w stosunku do Pancka i Szafra-
na dokonali przestępsi wa

dni.
W uzasadnieniu wyroku Sąd

Dzięki ciągłemu atakowi i do­
brej kondycji Gutman (z pra­
wej) zdecydowanie pokonał Bu­

rzyńskiego.
Fot. „PS" E. Warmiński

Bydgoszcz, w której nie gra! 
„bombardier" Norkowski i ska 
zywany przez wszystkich na 
pożarcie — Górnik Radlin. Te 
trzy drużyny choć po skrom 
niut.kich cyfrowo zwycięstwach, 
uzyskały dogodną pozycję wyj­
ściową i w niedzielę będą jej 
bronić.

Zgodnie z zasadą przyjętą 
przez WGiD w pierwszych me 
czach grają zespoły wchodzące 
w skład tej samej federacji. Dla 
tego w ubiegłą niedzielę spotka 
ły się obie jedenastki górnicze 
oraz Polonia Bydgoszcz z Wisłą 
W drugiej kolejce z serii tych 
„bratnich" meczów grać będą 
stołeczne „harpagony" z bydgo­
ską Polonią.

Budapeszteńska 
konferencja

sportowych
zakończyła obrady

stwierdził, że w kilka dni po usi­
łowaniu popełnienia przestępsiwa 
dewizowego. Królak I Pancek wy- 
leżdżall do Francji 1 niewątpliwie 
mieli zamiar wywieźć dewizy, co 
zresztą w loku postępowania sądo; 
wegn wyjaśnił osk Robak, mówiąc, 
że dewizy potrzebne są dla kolarzy 
na wyjazd za granicę. Sad nie dal 
wiary wyjaśnieniu Królaka, że de- 
wizy’ chciał on ulokować w kraju.

W przeciwieństwie do Królaka 
którv nie przyznał się do winy 
Pancek I Szafran przyznali się no 
zarzuconego im przestępstwa Sąd
si)o«ah poprlnir " o bez
osobisiych dla siebie korzyści na 
torniast Sąd «IwierHFlł. iż nieporlo 
bieńsiwem lest aby Królak I Pan 

wiedzieli, że tran«akc|e de 
bez zezwolenia ndpowled

.  lagńdząra 
w stosunku do Królaka, ż* llof-ć 
dolarów |al.a mielą bvr pr7«-dni'n

przypadkowo nadto w stosunku do 
całej trójki — że nie była ona do 
tychczas karana Według orzecze 
óia Sądu nie są to tacy sprawcy, 
w gin = iinku do których należałoby 
zastosował' najsurowsze przepisy.

Uzasadniając zawieszenie kary 
Sąd podkreślił, że było to prze­
stępstwo wyjątkowe i jest nadzieja, 
że nie popełnią oni w przyszłości 
czynów karalnych, a sam fakt za­
siadania na ławie oskarżonych i 
wyrok skazujący jest już dla nich 
dostateczną karą.

Tyle co do wyroku na kolarzy 
Warto jednak wiedzieć jakie losy 
spotkały drugą grupę oskarżonych, 
a więc tych którzy oszukali kola­
rzy. Dotychczasowy areszt tymcza­
sowy będzie teraz dla nich więzie­
niem, w którym Robak posiedzi 3 
lata (miał on Jeszcze inną sprawę 
i została mu wymierzona łączna 
kara). Pytel — 2 lata I Guzluk pół­
tora roku.

Znany więc jest smutny epilog 
przvktej sprawy naszych kolarzy 
2ałó>ny Jest fakt, że Królak, który 
w 1057 roku zawieszony był przez 
lekcję Kolarstwa GKKF na Jeden 
rok i po odcierpieniu kary «r -cił 
na szosę, startując nadal ż dużym 
powodzeniem nie wyciągnął wmos 
ków I wszedł na drogę, która tvm 
razem zaprowadziła go na ławę o 
skarżonych.

Z. Weiss

Ciężcy; Jędrzejewski, Branicki 
i Gugniewicz między sobą; — 
Panowie uwaga, Grzelak może 
nas pogodzić...

. rys. E. Ałaszewski

Szanse Gwardii i Wisły
Zupełnie niespodziewanie spot 

kanie warszawskie decydować bę 
dzle o dalszym układzie górnych 
rejonów tabeli. Bądź co bądź, ak­
tualny lider zmierzy się z wlcell 
derem. Dla wielu miłośników pił 
pańskich rzeczą godną uwagi w 
tym pojedynku lest nie tylko staw 
ka przodownictwa w ekstraklasie

Program i mMsce rozgrywek
turnieju FIFA ustalone

SOFIA. Przygotowania do turnie­
ju FIFA dobiegają końca. Ustalano 
program l miejsce rozgrywek. Od­
będą się cne w 9 miastach bułgar­
skich; Sofii. Plowdiw. Dymitrowie 
Dymllrowgi adzie; S’arej • Zagorze 
Pazarclzlk. Stańkę Dymitrow, Ka 
zanlyku l Czirpanie. Wybrano mia­
sta położone na południu ze wzglg 
du na sprzyjające tam warunki at­
mosferyczne.

W dniach 23 I 24 bm. odbed^le sfe 
w Sofii seminarium dla 30 bułgar­
skich •ndziów piłkarskich, którzy 
prowadzić będą rozgrywki elimina­
cyjne w grupach. Mecze półfinałowe 
I finałowe prowadzić będą między- 
narodowi sędziowie z Rumunii. Wę. 
gier i Austrii.

Nad wszystkimi drużynami zagra 
nicznyml obejmują patronaty zaio- 

• gl ‘różnych przedsiębiorstw. Naszy-

ml piłkarzami opiekować 8le będą 
robomicy przemysłu metalowego. W 
wolnych od rozgrywek dniach pil 
karze złozą wizyty swoim opieku­
nom.

Pierwsze mecze Włochy — Anglia 
w Sofii i Rumunia — Turcja w Dy­
mitrowie rozegrane zostaną Już 25 
mat ca. Grupa ta rozpocznie wcześ­
niej rozcrywld eliminacyjne, ponie 
waż w je i układ wchodzi a? 5 ze- 
cpoińw. oficjalne otwarcie turnie­
ju nastąpi 28 marca na sofljskim 
stadionie „W. Lewskłego" przed 
spotkaniem Holandia — Bułgaria.

Prasa bułgarska poświęca wiele 
miejsra zbliżającemu się turniejo­
wi. który ma dla Dułgarll szczegól­
ne znaczenie, gdyż zbiega się z SO 
leciem pllkarstwa bułgarskiego.

(PAP)

BUDAPESZT, 30.3 (teł. wł.) W 
piątek po południu zakończyła się 
w Budapeszcie konferencja dzien­
nikarzy sportowych, zwołana z ini­
cjatywy Międzynarodowej Organi­
zacji Dziennikarzy. W obradach 
wzięło udział 32 dziennikarzy z 16 
krajów. Zebrani wypowiedzieli się 
przeciw wszelkiej dyskryminacji 
sportowców | dziennikarzy sporto­
wych jezeii chodzi o kontakty mię­
dzynarodowe.

W toku obrad wysunięto szereg 
propozycji w sprawie rozszerzenia 
współpracy między dziennikarzami 
różnych krajów, w szczególności w 
zakresie wymiany Informacji i or­
ganizacji wzajemnych wizyt przez 
dziennikarzy.

Na konferencji przyjęto wniosek 
w sprawie organizacji kursu mię­
dzynarodowego dla dziennikarzy 
«portowych, którzy spotkawszy się 
w martwym sezonie, mieli by moż­
ność przedyskutowania swoich 
spraw. Wysunięto też prepozycie, 
aby wydawać biuletyn informujący 
o sprawach dziennikarzy sporto­
wych.

Wszystkie wnioski 1 propozycje 
postanowiono przekazać do rozpa- 

. trzenia Międzynarodowej organi­
zacji Dziennikarzy Sportowych 
(ATSP). która zbierze się na swoją 
jubileuszową sesję w Wiedniu w 
maju br. Zebrani wyrazili pogląd, 
że ATSP powinna zrzeszać wszyst­
kich dziennikarzy sportowych świa­
ta i pomagać w rozwijaniu wza­
jemnych stosunków 1 w zabezpie­
czeniu najlepszych warunków pra­
cy dla dziennikarzy sportowych.

Zebrani uchwalili przekazać Kon­
gresowi ATSP najlepsze życzenia 
sukcesów oraz tyczyć mu takiej 
przyjacielskiej atmosfery laka pa­
nowała podczas obrad w Budaoesz*
cle. E. Strzelecki

We wtorek I
ogłosimy ।

kto mci szemse i
na nagrody |

W piątek minął termin
zgłaszania przez uczc- J. 

<> stników konkursu Polskie- -* 
go Komitetu Olimpijskie- 

$ go i „Przeglądu Sportowe- £ 
* go” bezbłędnych kuponów. 

PKOI otrzy mał ponad set- 
kę zgłoszeń i na ich pod- 

O stawie komisja konkursu- * 
£ wa po protokolarnym <:t- 
¢. worzeniu skrzyń z kupo- X 
❖ nami, będzie sprawdzała, <»• 

kto istotnie wytypował^ 
* bezbłędnie lub z 2 błędami 4 
❖ wyniki hokejowych mist- -#• 
$ rzostw świata w 1959 r. £ 
■o We wtorkowym numc- 
•> rze „PS" z dnia 24 Inn. or- 
j łosimy listę uczestników 
<y konkursu, których kupony > 
♦ będą brać udział w losowa- ■> 
X niu nagród. A więc do wto- 
trku! *



PHZEOTA» SPORTOWY Nr «

Nowe zagadki w ligach piłkarskich Klingi dźwięczą z zapałem 7 diamentów

Młody atak Legii
zdobyli szybownicy

Szermiercze korepetycje * Jeżów»
■■ ™ n OLSCY azyobwnlcv.

przeciw mistrzom gdańskiej defensywy
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Ebyt dobrnę bowiem pamiętają ze- 
bzłoroczną pazdziermnową „nie­
dzielę cudów", kiedy to właśnie 
w warszawie, na Stad.onie Dziesię­
ciolecia Gwardia uległa Polonii 0:1. 
Rewanż wypada więc szybciej, niż 
się spodziewano.

Radlińskie „pierony" wyjeżdża-

to wcale łatwa wyprawa, jakby na 
to wsKazyxtaly wyniki z poprzed­
niej niedzieli.. Górnicy pokonali 
przecież „żabińskich kanonierow”, 
a Wisia uległa raczej nis.<o noto­
wanej Polonii. , Pod Wawelem uwa­
gi na to zwracać nie będą, choć 
historia mówi, że (starzy wiślacy 
odpukają zapewne w tym momen­
cie w niemalowane drzewo) zespół 
Radlina dawał się Wiśle w* znaki 
w lepszych dla niej czasach, niż 
obecnie. Gdy koszulki z białą 
gwiazdą na piersiach nosili „Mes- 
śu" Gracz i.Józek Kohut oraz ple­
jada znakomitych ich rówieśników, 
niedoceniany zespół radlińskich 
piłkarzy potrafił wygrać z Wisłą 
na jej* własnym boisku aż 7:2! 
Taka katastrofa kolegom „Wawel­
skich Smoków" zapewne nie gro­
zi. ale i tym razem ostrożność jest 
ze wszech miar pożądana. । Bo e- 
wentnalna porażka Wisły może u-

granej, zwtaazeza, te prowadzili 
w tym meczu już 2:0. A jednak 
przegrali. Była to w roku ubieg­
łym jedna porażka ŁKS na boisku 
prav Dwbrcu Kaliskim.

Wierni miłośnicy mistrza Polski 
czekają na udany tegoroczny de­
biut na własnym boisku. Nie peszy 
ich brak nadal chorego Grzywocza 
1 Wlazłego.

Grasująca grypa, nie oszczę­
dziła kilku młodych zawodni­
ków Ruchu. W rezultacie na mecz 
7. Lechią trener Cebula wystawił 
mocno eksperymentalny napad, w 
którym na dobrą sprawę pełnowar­
tościowym zawodnikiem był tylko 
wiecznie młody Cieślik. Przed 
tygodniem, grając przeciw Koryn­
towi niewiele jednak wskórał. Cie­
kawe teraz, Jak w Łodzi z roli je­
go opiekuna wywiąże się Szczepań­
ski. Forma ..Burzy" nie Jest obo­
jętna kapitanowi PZPN, Cz. Krugo- 
wi, Szczepańsk’ kandyduje bo-

się szybszy 1 urozmaicił repertu­
ar podań do ataku.

Nie ulega wątpliwości, że aktu­
alny skład Legii Jest lepszy od 
zestawienia gdańskiej Lechii, w 
której napadzie pod nieobecność 
Roberta Gronowskiego najgrożniej- 
sz.ym napastnikiem Jest Adamczyk. 
Zaufanie można mieć natomiast do 
gdańskiej defensywy, która potra­
fiła z gorącego terenu Chorzowa 
wywieźć wynik bezbramkowy. Nie 
zdziwilibyśmy się wcale, gdyby 
Lechii udało się wyciągnąć remis 
również w meczu z Legią. Przypo­
minamy, że w roku ubiegłym wy­
grały z zespołem Korynta tylko 
Gwardia Warszawa 1 Górnik Za­
brze.

zawodników oraz dobrego przed 
tygodniem Gawlika obserwować 
będziemy ze szczególną uwagą. 
Wszyscy należą bowiem do kadry 
i przynajmniej dla trzech z nich 
zarezerwowane jest miejsce w dru­
żynie wyjeżdżającej za kilka- dni 
na zachód.

Stal Sosnowiec I Odra 
na trudnych 
wyjazdach

Różnica poziomu między I 1 .. 
ligą jest u nas aż nadto*widoczna.

II

grutnować jej pozycję 
outsiderów.

gronie

wiem do składu drużyny, która 
kilka dni wyjodzie na tournee 
Francji i Belgii.

Czy poprawlq się 
w Gdańsku

za 
do

Czekamy 
na drugi mecz Bytomian

Zespól trenera Niemca ma kapi­
talną okazję do nawiązania bliż­
szego kontaktu z prowadzącą w. ta­
beli Gwardią Warszawa. Wprawdzie 
jej partner, Cracovia-. gruntownie 
wzmocniła swój skład, ale — jak 
się wyraził znany czytelnikom 
„Przekroju" L., J. Kern — „za­
wodnicy obecnej, Cracovii Jeszcze

Mistrz Polski 
gra z Ruchem

Tak się złożyło, że ąź 4 dru- 
żyny, typowane przez trenerów na 
ligowych faworytów, uzyskały 
przed tygodniem wyniki remisowe. 
Los również chciał. że to właśnie 
zespoły grać będą w drugiej ko­
lejce między sobą. Aktualny 
mistrz Polski. ŁKS gości chorzow­
ski Ruch, Legia Warszawa wyjeż­
dża do Lechii Gdańsk, a Polonia 
Bytom przyjmuje w.;. Chorzowie 
— Cracovię.

Niewątpliwie największe zainte­
resowanie wzbudza mecz łódzkich' 
„Rycerzy Wiosny" z Ruchem. W 
roku ubiegłym drużyny te grały 
z wyjątkowo zmiennym szczęściem. 
W Chorzowie zwyciężył ŁKS 2:1, a 
w Łodzi Ruch 3:2. Porażka ŁKS 
na własnym boisku była, wówczas 
ogromną sensacją. Łodzianie szli 
na mistrza i w ogóle nie mleścRa 
im się w głowie możliwość prze-

Premiera ligowa 
„kosztuje" 
42 tygodnie 

dyskwalifikacji
Pierwsza niedziela rozgrywek I i 

. TI ligi piłkarskiej nie. zadowoliła 
fachowców poziomem meczów, a w 
dodatku obfitowała w dość liczne 
wykroczenia przeciwko obowiązu­
jącym przepisom gry. Wydział 
Gier i Dyscypliny PZPN miał więc 
na swym ostatnim posiedzeniu spo­
ro roboty ze studiowan em proto-
kotów sędziowskich, których
s'poro było uwag na temat zacho- 
wanfa się zawodników. Ponieważ 
Temida piłkarska postanowiła już 
na początku rozgrywek ingerować 
ostro, wymierzono łącznie 42 ty­
godnie dyskwalifikacji i 2 napom­
nienia. Oto wykaz pierwszych u- 
karanych;

Wesołowski (Arkonia) 1 Kajdasz 
(O*impia) t- po 3 miesiące dyskwa­
lifikacji za brutalną grę na meczu 
Olimpia — Arkónia;

TrampIsz (Polonia Byt.) — S ty­
godni za nipsportcwe zachowanie 
się na meczu z Legią;

Maseli (Legia) — 1 miesiąc za 
brutalną grę ńa meczu z Polonią 
Bytom;

Kuźnia (Stal. Rzeszów) .4 ty­
godnie za brutalną grę na meczu

Myśliwczyk (Stal Rzeszów) — 2 
tygodnie za niesfportowe zachowa­
cie się na tym samym meczu; ’

Widawski (Polonia Bytom) — 2 
•tygodnie z zawieszeniem na 6 mie­
sięcy za niesportowe zachowanie 
.się na meczu ż Legią;

Kohut (Polonia Byt.) i Szulc (Po­
morzanin) ukarani zostali napom­
nieniem za niebezpieczną grę na 
jneczu z Legią względnie Polonią

Przed tygodniem pisaliśmy, że 
w wńrsźawskim meczu Legli z Po­
lonią Bytom grało około 15 człon­
ków kadry narodowej. Nie bardzo

2 juniorów 
w drużynie ŁKS?

ŁÓDŹ, 20.3 (tel. wł.). Zain­
teresowanie kibiców łódzkich 
meczem ŁKS — Ruch Jest, mi­
mo początku sezonu, olbrzy­
mie. Wszyscy układają plany 
taktyczne, doradzają trenero­
wi Królowi w zestawieniu 
składu, no 1 oczywiście, liczą 
na zwycięstwo swych pupilów.

— Byle tytko defensywie 
udało się nie dopuścić Cieśli­
ka do strzału, wszystko bę­
dzie w porządku — mówią 
wierni bywalcy stadionu ŁKS.

Kierownictwo drużyny mi­
strza Polski ma Jednak pew­
ne kłopoty za składem. Ob-

cze w pełni sił. prawy łącznik . 
Kazimierczak bez fo my, po­
mocnik Sass wyjeżdża z Ju­
niorami do. Bułgarii. Prawdo­
podobnie w obronie obok 
Szczepańskiego i Stusia za­
gra młody Białas, a na linii 
pomocy Sarna, Wieteski zaś 
wróci na swą pozycję w na­
padzie.

się oni spisali, zwłaszcza cl spod 
znaku Legii. W niedzielę grać bę­
dą z Lechią w Gdańsku, gdzie za­
powiadają pełną rehabilitację. Zro­
zumieli bowiem, że nawet najbar­
dziej „atomowe*' zestawienie ze­
społu niewiele zdziała. Jeśli Jego 
członkowie nie zagrają z sercem 
1 - pełną ambicją.

Młody atak wojskowych grać bę­
dzie w Gdańsku — podcbno — 
w nowym zestawieniu: Hliwa. No- 
wara, Szmidt, Brychczy i Nowak.
Jak się spisze zobaczymy.
każdym razie piątka ta ma zapew­
ne mniejsze ambicje od tej. która 
w ubiegłą niedzielę, próbowała 
śwv-h s?ł z polonia Bytom. W 
bardzo dobrej formie w zespole 
Legii znajduje sl* za to Marcel 
Strzykalski. „Marl“ schudł, stał

przed paryska matura
RING zjechał w kąt sali i bez 

zawiści przygląda się rozłożo­
nym na podłodze plahszom, po 
których hasają biało ubrani młodzi 
ludzie. Pięściarze walczą w Pozna 
niu o mistrzowskie tytuły 1 ustą 
pili miejsca młodzieżowej kadrze 
szermierzy, przygotowującej się w 
sali warszawskiej „Skry” na Wa­
welskiej, do mistrzostw świata w 
Paryżu (M—31 marzec).

POLSCY azyobwnicv. uparci* 
polujący na tzw. falę, docz^T 

kall się wreszcie korzysmych wa­
runków. W ubiegłą środę w jBzx> 
wie kolo Jeleniej Góry, gdzie pr?». 
bywa wielu czołowych pilotów 
posypały się diamenty za prz^

Lansowana Jest teoria, żc Polo­
nia diametralnie zmieniła swój do­
tychczasowy sposób gry, stosując 
zamiast dawnej bezproduktywnej 
zabawy na malej przestrzeni, d. - 
gie przerzuty. Mówi się również 
o większej, niż dawniej skutecznoś­
ci napadu.

Niewątpliwie taki cel przyświeca 
w tym sezonie trenerowi A. Niem­
cowi, o czym zresztą powiadomił 
nas przed startem do nowego sezo­
nu. Trudno Jednak na podstawie 
meczu z Legią wydać w tej materii 
autorytatywną opinię, choćby z 
tego względu, że w Warszawie na­
pad Polonii nie miał zbyt 
wiele możliwości wykazania swych 
obecnych kwalifikacji i że oddał 
na bramkę Fołtyna niewielką ilość 
strzałów. Wynikało'to z tej.prostej' 
przyczyny, że znacznie częściej w. 
ataku byli w tym spotkaniu go-, 
spodarze. Dlatego też ze szczegól­
ną uwagą śledzić będziemy rccen-' 
zje z meczu Polonia — Cracovia. 
Bo w tym spotkaniu napad bytom-' 
ski: powinien rozwinąć swe skrzyd- > 
la do pewnego lotu.

Potwierdziły to wyniki niedziel­
nych spotkań. Eksligowcy: Stal. So­
snowiec .1 ‘ Odra Opole bez więk­
szego trudu objęły przodownictwo 
,w swych grupach, a benlaminki 
II ligi: Walter. Olimpia, Polonia 
W-wa 1 Unia Tarnów choć grały 
na własnych boiskach z nienajlep­
szymi zespołami, uzyskały z tru­
dem tylko 50 procent możliwych 

■w sumie do zdobycia punktów.
W następnej kolejce nie wróży­

my beniaminkowi sukcesów. „Czar­
ne Koszule" Jadą do Lecha Po­
znań. Olimpia do Piasta N. Ruda, 
Walter do Legli Krosno, a Unia 
Tarnów do Waltera Kraków. Rów­
nie trudne zadanie'1 czeka obu 
przodowników. Odra arać będzie 
z silnie wzmocniona Zawiszą w 
Rvdcroszczy, a Stal Sosnowiec w 
Mielcu.

W pozostałych meczach spotkają

Północ: Pomorzanin — Polonia 
Gdańsk, Arkonia — Śląsk 1 Warta 
- Calisla.

Południe: Unia Racibórz — Piast 
Gliwice,'Concordia — Naprzód i 
Stal Rzeszów — Szombierki.

Jerzy Lechowski

Wiślacy pamiętają 
mecze z Radlinom

Górnik Zabrze z Pohlem?
W Zabrzu znów wre. Tacy to Już 

są kibice tamtejszego Górnika. 
Chcą tylko widzieć swych chłop­
ców. w roli zwycięzców 1 basta. 
Zgoła inaczej oceniono tegoroczny 
debiut Pogoni Szczecin, która choć 
przegrała z Gwardią 0:1, nie do­
prowadziła swych sympatyków do 
histerii. Dwaj „pokonani" przed 
tygodniem grać będą w Zabrzu 
przeciwko sobie.

Rozsądek nakazuje widzieć w 
tym meczu Górnika Jako pewnego 
zwycięzcę,, niezależnie od tago, Jak 
to tani było w Radlinie, Zabrzanie, 
mimo niespodziewanych potknięć, 
znają dobrze swój fach, a w do- 
datku grać będą przy własnej pu­
bliczności. A doświadczenia :z lat 
ubiegłych uczą, że ten, kto wywie­
zie punkty z Zabrza, staje się re­
welacją niedzieli.

Przeciwko Pogoni zagra Już’ za­
pewne Ernest Pohl i wystąpią w 
pełni sił'Floreński i Lentner, któ­
rzy tuż przed meczem w Radlinie 
zachorowali ńa grypę. Tę 'trójką

_ KRAKÓW, 20.3 (ter. wł.). 
Piłkarze z Radlina Już nie­
jednokrotnie zaimponowali w 
Krakowie. Przed 10 laty roz­
gromili oni Wisłę 7:2; później

. był w Krakowie pamiętny 
mecz, w którym bramkarz - 
Górnika Budny obronił około 
100 strzałów, a Jurowicz pu­
ścił dwa i zdecydowany fawo­
ryt spotkania jakim była wów­
czas Wisła, zszedł znowu po­
konany z boiska w stosun­
ku 0:2,

Po słabym starcie w Byd­
goszczy Wisła będzie chciała 
zrehabilitować się przed wła­
sną widownią i wykorzystać 
atut własnego boiska; Czer- 

; woni wystąpią prawdopodob­
nie już z Budką w obronie 1 
Machowskim I w napadzie.

Cracovia wyjeżdża do By- . 
tomla w indentycznym skła- 

’ dzie, w Jakim grała przeciw 
ŁKS. Biało-czerwoni rozgromi- 

i li w czwartkowym spotkaniu 
sparrinaowym swój zespół ju- ' 
niorów i wykazali znaczne po­
stępy w zgraniu.

SŁ Habzda

Zajęcia obozowe rozpoczęły się 
w poniedziałek 16 bm. i trwać będą 
aż do wyjazdu. Oprócz reprezen­
tantów na Paryż, w zgrupowaniu 
bierze udział jeszcze po trzech naj 
lepszych juniorów z każdej broni 
według wyników osiągniętych na 
mistrzostwach Polski. Z „Francu 
zów” brak tylko Jerzego Wojcie­
chowskiego, który brał udział w 
szpadowym turnieju w Belgii i do­
łączy do kolegów 23 bm.

Zapał. To rzuca się w oczy. Mło­
dzi szermierze, choć znajdują się 
wśród nich starzy wyjadacze nie­
jednej planszy, pracują bez spoglą­
dania na zegarek i często pó skoń­
czonych ćwiczeniach trzeba ich 
stanowczo wypraszać z sali.

Program zajęć obozowych został 
opracowany bardzo starannie, ze 
szczególnym zwróceniem uwa^i na' 
ćwiczenia, mające wyeliminować 
dotychczasowe najważniejsze man­
kamenty naszych najmłodszych. 
Czasu jest wprawdzie niezbyt wie

— Program jest realizowany z że­
lazną konsekwencją — informuje 
kierownik zgrupowania a jedno­
cześnie kierownik paryskiej ekipy 
p. Zbigniew Czajkowski. — Na za­
jęci* składają się — ogólna roz­
grzewka, oczywiście dostosowana 
specjalnie dl* szermierzy, praca
nóg, ćwiczenia dwójkę, lekcje
Indywidualne 1 wolne walki. Dużą 
uwagę zwracamy na pracę nóg, 
która była u nas bardzo zaniedba­
na 1 szczególnie u juniorów moc­
no kuleje. Mieliśmy możność ob­
serwacji sposobów poruszani* się 
po pianny naszej 1 węgierskiej 
młodzieży, różnica na korzyść go­
ści był* duś*.

Ćwiczeni* w dwójkę, również 
zaniedbana a nas forma treningu, 
polegają na przeprowadzaniu przez 
dwóch zawodników ■ tych samych 
akcji 1 przeciw akcji. Pozwala - to 
na obustronną obserwację i wza­
jemne, eliminowanie błędów. Zaję­
cia'prowadzi doborowa kadra tre­
nerska: Jerzy Buczak, Zygmunt

Gimnastyczki
Górnik Zabrze 
na odnowionym boisku 

z nowym atakiem

rozpoczynają sezon 
spotkaniem z Austrią

KATOWICE, 24.3 (tel. w<.). By­
tomska Polonia zagra niedzielny 
mecz z Cracovlą jeszcze na wła­
snym boisku, a dopiero następne 
spotkania przenosi na stadion Ru­
chu w Chorzowie, podczas gdy by­
tomski pójdzie do generalnego re­
montu. W drużynie Szymkowiaka 
nic zajdą prawie żadne zmiany. 
Mimo straty punktu w Warszawie 
Polonia otrzymała bowiem, dobrą 
cenzurkę.

Dość znaczne przemeblowania 
rajdą natomiast w Górniku Za-

Najmłodsi piłkarze 

grajg w Cannes 
v doborowym towarzystwie

brze, który przed tygodniem w 
Rybniku zademonstrował kompro- 
mitujący futbol. Od kierownika 
sekcji mgr Birgla dowiedzieliśmy 
się,, iż Czech wypełnić ma lukę na 
lewej obronie, a do ataku trener 
powołuje. Szalecklego, któremu; .w 
dniu wczorajszym zakończyła się 
6-miesięczńa dyskwalifikacja.

A poza tym wznowił treningi 
Pohl i chyba zobaczymy, go w nie­
dzielę na, boisku. Atak więc ma 
wystąpić w źupełnie zmienionym 
składzie: Sżalecki, , Pohl, Foicik, 
Kowal 1 Lentner. A więc bez Jan­
kowskiego.

Górnik zainauguruje sezon na 
nowo wyremontowanym boisku z 
równiusieńką nawierzchnią, napra­
wionymi oraz świeżo pomalowany­
mi trybunami i szatniami. ■- Cały 
obiekt ogrodzony efektownym pło­
tem. Koszt tych prac wyniósł 1 
milion złotych.

Piłkarze Ruchu jadą do Łodzi w 
pełnym składzie, pragnąc zapre­
zentować tfię lepiej niż w niedziel­
nym meczu z Lechią. Trener Ce­
bula zapowiada następującą - jede­
nastkę: Wy robę k, Pohl I, Siekiera, 
Pala. Suszczyk, Nieroba, Bochenek, 
Pieda, Lerch, Cieślik, Łysko.

JW ASI gimnastycy rozpoczynają 
sezon. Mówiąc ściśle, rozpoczy­

nają go gimnastyczki. Kobieca re­
prezentacja Polski wyjechała dwa 
dni temu do Austrii, gdzie w dniach 
21 i 22 bm. rozegrane zostanie mię­
dzypaństwowe spotkanie polska — 
Austria w konkurencji kobiet.

Austria nie jest dla nas w-zasa­
dzie groźnym przeciwnikiem, gospo­
darce Jednak prosili, by w drużynie 
znalazło -się parę zawodniczek z 
pierwszego składu. Do Wiednia wy­
słano więc dwie 'nasze najlepsze 
gimnastyczki Natalię Kot 1 Danutę 
Stachów. Oprócz nich w skład re­
prezentacji przeciwko Austrii we­
szły: Stefania Marek, która zade­
biutuje na arenie międzynarodowej. 
Roma Koska. Brygida Dziuba i Gi- 
zela Nledurna.

Spotkanie rozegrane, zostanie w 
układach dowolnych. Należy przy­
puszczać, że nasze dziewczęta bez 
trudu dadzą sobie radę z Austriacz­
kami, tym bardziej, że ten pierwszy 
w nowym sezonie start poprzedzony 
zostai miesięcznym zgrupowaniem 
szkoleniowo . treningowym w Kra­
kowie. Oprócz wymienionych wy­
żej -zawodniczek, przebywały na nim 
Tomasik, Mądra, Rost i Kucińska. 
Gimnastydzkami opiekowali się tre­
nerzy: Bernard Radojewski, Jerzy 
Dziuba i Helena Rakoczy. Celem 
tego zgrupowania, zorganizowanego 
przez PKO1, było przede wszystkim 
zapoznanie się E nowymi układami 
olimpijskimi. nad którymi kadra 
zaczyna pracować.
, Gimnastyka kobieca stoi w tej 
chwili w przededniu wielkiej, tra-

dycyjnej Imprezy — Pucharu Euro­
py, zwanego równieś Mistrzost­
wami Europy które tym ra 
zem rozegrane zostana w dniu 
31 maja w Krakowie. Dwu­
osobowa reprezentacja Polski na 
te zawody nie jest jeszcze usta­
lona. Wyłonią Ją dopiero kontrolne 
zawody kadry w dniu 2 maja w po­
znaniu. Wcześniej jeszcze, w dniach 
25 i 26 kwietnia, odbędzie się dorocz­
ny turniej w Bukareszcie, w którym 
reprezentować nas będą w konku­
rencji kobiet Natalia Kot i Brygida 
Dziuba. Przed mistrzostwami Eu­
ropy w Krakowie nasza reprezenta­
cja gimnastyczna rozegra jeszcze 
międzypaństwowe spotkanie z Cze­
chosłowacją w dniu 13 maja w Pra­
dze, w konkurencji kobiet i męż­
czyzn.

Nie mniej wyjazdów, niż zawod­
niczki. mają czołowi polscy trene­
rzy. Stosowane przez Polaków me­
tody treningowe znajdują najwyraź­
niej uznanie w oczach fachowców 
zagranicznych. Trener reprezenta­
cji kobiecej Bernard Radojewski za­
proszony został na dwutygodniowy 
pobyt w Danii, gdzie szkolić ma 
przez teh czas duńskie gimnastycz­
ki. Drugi trener kobiet — Janina 
Skirlińsk*; wyjedzie do Wioch, by 
przez pewien czas zaopiekować się 
zawodniczkami tego kraju. Trener 
Feliks Pochwalski zaproszony został 
wreszcie w tych samych celach do 
Austrii. Pozostaje nam tylko po­
gratulować i wyrazić nadzieję, że 
otoczona taką opieką „konkurencja” 
nie prześcignie jednak w wynikach 
reprezentacji Polski. M.L.

DRUGI garnitur reprezentacji 
juniorów piłkarskich wyjeżdża 

w niedzielę wiecżorem do Francji 
na międzynarodowy turniej wielka­
nocny w Cannes. Prócz polskich 
Orlików" w turnieju tym uczest­

niczą drużyny juniorów następują­
cych klubów zawodowych: Chel­
sea Londyn, Real Madryt, Lazło 
Rzym, BC Augsburg (NRF) oraz 
gospodarzy AS Cannes. Turniej ro-

Tenisiści żegnają zimę 
w Szczecinie

W hali w Szozeelnić'rozpoeanle 
We w niedzielę 22 bm. ostatnia 
Większa tegoroczna impre®» teni- 
lowA w haŁi. Weźmie w niej udział 
j>ieć dwu-osobowych ekip, które’ ro- 
eegrają ze sobą systemem pucharo­
wym oryginalny turniej: mianowi­
cie po rozlosowaniu pary będą grą- 
ly ze sobą jak w, Pucharze Davlsa 
(dwa single na krzyż 1 1 debel, czy- 
ji łącznie 5 punktów). W ten spo- 
*ób zorganizowany turniej da wie­
le możliwości do gry naszej mlo- 
<Jiety tenisowej zwłaszcza kadrze 
Galea, a z drugiej strony pozwoli 
kierownictwu zorientować, się w 
możliwościach i podsumować pracę 
elmową z naszą czołówką tenisowa, 
która śtanle na kortach w Szczeci­
nie niemal w komplecie. Zabraknie 
Jedvnie Skoneckiego 1 Llclsa (któ- 
:izv sa w Paryżu) oraz Zennega 1 
Łfaleeklego, którzy są z Górnikiem

Moskwie. (E> c.)

zegrany zostanie w dniach 26—30 
marca. Najpierw eliminacje 'w 2 
grupach po 3 drużyny (system 
każdy z każdym w dniach. 26/ 27 
i 28 marca); spotkanie o 3 1 4 
miejsce rozegrane zostanie 29 
marca, finał zaś w dniu następ­
nym. :

' Bardzo interesujący Jest regula­
min rozgrywek eliminacyjnych: w 
wypadku równej ilości punktów, 
zdobytych przez 2 względnie 3 
drużyny, walczące w Jednej gru­
pie, pierwszeństwo . daje najpierw 
różnica bramek, a dopiero w razie 
Jednakowej różnicy pod uwagę 
urany będzie stosunek goli. W me­
czach finałowych, w których mu.l 
być wyłoniony zwycięzca, przy r«- 
misie brane będą pod uwagę rzu­
ty rożne.

Drużyna polska . będzie w Can­
nes najmłodsza spośród wszystkich 
uczestników. Oto zespół, który pod 
kierunkiem mec. Kalinowskiego 1 
trenera Cebuli udaje się po raz 
pierwszy w karierze piłkarskiej za 
granicę:

bramkarze! Białek (Odra) Woj­
ciechowski (SHL Kielce);

obrońcy: Drozdowski (Oświęcim), 
Górski (MSP Katowice). Książek 
(Cracovia) i Fiedorów (ŁKS); .

pomocnicy: Nowak (MSP Katowi­
ce), Piechniczek, (Zryw Chorzów), 
Kajzerek (Górnik Zabrze);

napastnicy: Sykta (Wisła), Ka­
sprzyk (Ruch), Ankus (Hutnik Kr). 
Studnlckl (Bielsko), Gaik (Stal So­
snowiec), Pawlak (Cbojniczanka) .1 
Gadeckl (Arka Gdynią). . i

Zapaśnicy Bułgarii i USA 
startować będą w Polsce

r~> O tradycji należą Już spotka- 
— nla zapaśnicze Warszawy i re­

prezentacji okręgu Burgas w bU{. 
garil., W tym roku gościć będzie­
my Bułgarów Już od najbliższej 
niedzieli. Burgas rozegra w Polsce 
dwa mecze: pierwszy w stylu kla­
sycznym we wtorek 24 bm. w hali 
Gwardii w>'Warszawie przeciw re; 
prezentacji stolicy I drugi w 
czwartek 26 bm. w stylu wolnym 
w sali Radomlaka w Radomiu'(oba 
mecze o godz. 18) przeciw repre­
zentacji Polski.

Bułgarzy przyjeżdżają w ' skła­
dzie: waga musza: Dymitrow, ko­
gucia — Binków, piórkowa.— Kle; 
ronow, lekka — Russl, półśrednla — 
Zajczew, średnia — Stanczew, pół- 
ciężka — Dobrew 1 Pechliwanow, 
ciężka — Ikonomow. Rezerwowy­
mi są Dermentiow 1 DgrwIJew.

O klasie zospołu można napisać 
tylko tyle, że Jest to Jedna z naj­
lepszych drużyn bułgarskich, 
słusznie uważanych za czo­
łówkę europejską. Najmocniejszy­
mi punktami drużyny Burgas są 
mistrz -świata 1955 r. ~ Z*J-

czew, wicemistrz olimpijski z 1958 
r. — Stanczew, mistrz Igrzysk 
Młodzieżowych Festiwalu moskiew­
skiego w 1958 r. — Dobrew 1 wi­
cemistrz Bułgarii — Peehllwa- 
now.

Będzie więc co podziwiać!
Ustalony został Już skład War­

szawy na mecz wtorkowy. W ko­
lejności wag wystąpią: Hajduk, Pa­
włowski, Macloch (wszyscy Gwar­
dia), 2uławnik (Legia), Łesysżak 
(Gwardia), Skowronek (Legia), Smo­
liński) (Elektryczność) i Sosnowski 
(Legia).

Przy ustalaniu ostatecznego skła­
du reprezentacji Polski na spotka­
nie w stylu wolnym brnnl będą pod 
uwagę: Hajduk (Gwardia W-wa), 
Tychańskl (Lotnik Wrocław). Żu­
rawski (Gwardia W-wa) 1 Knlttar 
(Spójnia Gdańsk), Trojanowski 
(Gwardia W-wa), Kuczyński (Spój- 
ńia Gdańsk), Sidorowi» (Skra 
W-wa), Stepczyńskl (Flota Gdynia) 
t Walleht TkoI. Poznań).

Federaejn zapaśnicza USA wyra­
ziła Już zgodę na atart w Polecę,

Zamorscy goście po tournee w 
ZSRR (Moskwa. Leningrad, Kijów 
i, Tbilisi).w dniach 20—27 czerwca 
przyjadą do Polski na oficjalny 
mecz międzypaństwowy. Będzie to 
dla miłośników zapaśnictwa nie la­
da gratka jeśli przypomnimy so­
bie tylko wyniki jakie osiągnęli 
zapaśnicy USA w ostatnich Igrzy­
skach Olimpijskich w Melbourne: 
Delgano — 5 miejsce, Allen (11), 
Roderick (4). Ewans (5), Fischer 
(9), Hodge (2). Blair (3), Kerslack 
(7). W składzie reprezentacji, którą 
zobaczymy u nas, będą prawie 
wszyscy zawodnicy olimpijskiego 
zestawu.

Niecały miesiąc dzieli zapaśni­
ków od mistrzostw Polski w stylu 
klasycznym, które odbędą ste we 
Wrocławiu. Będzie to prawdziwa 
rewia naszego dorobku w tej dzia­
dzinie. gdyż według nadesłanych 
do dziś zgłoszeń liczba uczestni­
ków przekracza 200 zawodników,

A. Cendrowakl

Fokt, Władysław Kurplewskl, Zbi­
gniew Skrudllk 1 Antoni Soblk.

— Zajęcia obozowe trwać będą aź 
do wyjazdu. Czy w związku z tym 
nie obawia się Pan, że juniorzy 
przystąpią do mistrzostw w Paryżu 
zmęczeni i „przejedzeni” szermier­
ką?

— Nie, przede wszystkim bardzo 
uważnie obserwujemy zawodników 
i jeśli tylko któryś z ch'opców lub 
dziewcząt wykazuje objawy zmę­
czenia, stosujemy ulgową taryfę i. 
wcześniej zwalniamy z treningu. 
Poza tym juniorzy pracują z wiel­
kim entuzjazmem I otrzymuję od­
powiednio dozowane porcje ćwi­
czeń. Mam nadzieję, że potrafimy 
przygotować reprezentację tak, by 
stanęła dó mistrzostw świata w 
pełni kondycji I dobrego samopo­
czucia.

W środę 18 1 czwartek 19 bm. ju­
niorom złożyli wizytę Ich starsze 
koleżanki 1 koledzy: Julito, Migas, 
Orzechowska, Kurczab, Strzałka, 
Kulesza, Zub, Pawłowski, Piątkow­
ski, Wójcicki, Piasecki, Sobolew­
ski, Szrejder i Nielaba. ’ Wizyta 
miała charakter praktyczny. Spar- 
ringi z doświadczonymi seniorami, 
z pewnością pomogą reprezentan­
tom celniej trafiać przeciwników 
w Paryżu. Według zgodnej opinii 
uczestników obozu, czołowi szer­
mierze polscy traktowali swoje za 
danie nauczycieli bardzo poważnie 
i wywiązali się z niego celująco.

Skłsd reprezentacji Polski naj­
prawdopodobniej nie ulegnie zmia­
nie: Pawłowska, Wojczuk 1 Cy- 
merman we florecie kob>et, Woyda, 
Różycki 1 Kunze we florecie męż 
czyzn, Wojciechowski, Sanetra, 
Gałęski lub Sudziński w szpadzie 
i Parulski, Pękacki oraz Sobczak 
w szabli. To jest skład ramowy, 
gdyż istnieją propozycje by Parul 
skl i Woyda walczyli zarówno w 
szabli jak i we florecie.

Największy kłopot sprawia kie­
rownictwu szpada. Ale chcielibyś- 
my mieć takich kłopotów jak naj 
więcej. Po prostu poziom czołówki 
jest w tej broni tak wyrównany, że 
bardzo trudno wyłonić trójkę re 
prezentantów. Po rewelacyjnych 
wynikach Gałęskiego, wyrabia mu 
się pospiesznie paszport 1 jeśli 
sprawa zostanie załatwiona pozy­
tywnie, zajmle on miejsce jedne 
go z dotychczasowych kandydatów 
na wyjazd. Sęk w tym, którego, 
bo dokonanie wyboru będzie rze­
czą piekielnie trudną.

Opuszczam obóz na Wawelskiej 
w dobrym nastroju. Trapi mnie 
tylko myśl, że juniorzy pojadą po­
ciągiem do Paryża a nie drogą po­
wietrzną. Była to, moim zdaniem, 
nieprzemyślana decyzja, gdyż po­
mijając sprawę opłaty za podróż 
dewizami 1 trudności starania się o 
wizy tranzytowe, podróż trwać bę-

wyższenie. Zdobyło je 7 pilotów 
uzyskując przewyższenie pow.zJ 
5 tys. m. Są to: Wiesława LanećkŁ 
Stanisław Porębski, Jerzy 
dzielski, Waldemar Gros. Andrzej 
Kmiotek, Józef Ściera, Julian Zio­
bro.

Najlepszy wynik — przewyż,^ 
nie 6180 m, uzyskał Andrzej Kmio. 
tek. Wiesława Łanecka natonuan 
zdobyła swym wynikiem osta-^ 
brakujący jej do kompletu dią. 
ment, uzyskując dla Polski 35 
tą Odznakę Szybowcową z trzem* 
diamentami. W ilości tych odznak 
znajdujemy się obecnie na diuc-.rn 
miejscu na świecie za Francją 
której piloci posiadają 40 Odznak 
Diamentowych.

Tegoroczny sezon zimowy 5,4 
raczej niepomyślny pod w zg^dnin 
zjawisk falowych. Pełna momina, 
cja w dwóch górskich o^od firh 
— .Jeżowie i Nowym Targu, przy, 
niosła minimalne rezultaty. W .|n_ 
zowie korzystne warunki wy-uąi». 
ły właściwie po raz pierws/y w 
Nowym Targu jedynie w urui^.u 
uh. r. wystąpiła fala, dzięki kt->^j 
padły dwa rekordy Polski w ...y* 
sokoścl absolutnej: Franciszek ’..o. 
chwiejczyk osiągnął 9100 m. 7^4 
Stanisława Antoszewska Rkio ,T1

Dla wyjaśnienia poda)emy. 7(i 
wysokość absolutna liczona jp«u 
poziomu morza, natomiast 
kość przewyższenia noto jo 
najniższego punktu wolnego iori 
szybowca.

(m)

dzie prawie dwie 
zmiany jest już za

doby. Ale na 
późno?

Ccrgo

Anglicy 
zapraszają 
żużlowców 

na 10 spotkań

Szermierze 21 państw 
na mistrzostwach świata

Korespondencja własna z Francji
IV A młodzieżowe mistrzostwa 

świata w szermierce, które od­
będą się w Paryżu w dniach 
28—31 marca, w starej, położonej 
w samym sercu Montparnasse’!: 
sali Huyghensa — zgłosiło swój 
udział 21 krajów:

NRD, NRF, Australia, Austria, 
Belgia, Dania, Egipt, Hiszpania, 
Francja, W. Brytania, Węgry, Ho­
landia, Wiochy, Luksemburg, POL­
SKA, Rumunia, Szwecja, Szwajca­
ria, Tunis, ZSRR i USA. Kraje te 
będzie reprezentowało 129 chłop­
ców 1 42 dziewcząt.

Spotkania najlepszych młodych 
szermierzy świata przyniosą , z 
pewnością' wiele emocji i niejed­
ną rewelację, ale niestety nie ma 
ćo liczyć na dużą frekwencję pa­
ryskiej publiczności, która nie da­
rzy specjalnymi względami imprez 
białej broni. Ani prezes Federacji 
francuskiej p. Bontemps, ani jego 
współpracownicy nie mają na ten 
temat żadnych złudzeń. Ich zda­
niem, jednak szermierka jest tak 
pięknym sportem, że warto prze­
prowadzić imprezę nawet wów­
czas, gdy będzie się ona odbywała 
pod hasłem: Sztuka dla sztuki. 
Zresztą turniej o mistrzostwo świa­
ta w kategorii młodzieżowej jest 
jeszcze jedną, mile przez wszyst­
kich widzianą próbą sił przed 
Igrzyskami Olimpijskimi 1960 r.

Na podstawie kilku turniejów 
selekcyjnych ustalono już repre­
zentację Francji w 3 broniach:

florecie kobiecym, szpadzie 1 sza­
bli. Przedstawia się ona jak nastę­
puje:

Floret kobiet: Le Roux (Metz), 
D. Moussel (Montpellier), F. Rou- 
ssy (Paryż).

Szpada: Philippe Schraag (Batai- 
llon .de Joinville), Robert Guio- 
ton (Bourges), Rene Gulllez (He-

Do Polskiego Związku Motor» 
wego nadszedł list, w którym an­
gielski „Controi Board" zaprasza 
polską drużynę żużlową na 8—10 
spotkań w Anglii w okresie od 
27.6 do 24.7 br. Ilość spotkań m 
zależnlona jest od wyników uzy­
skanych przez naszych żużlowcó-r 
w pierwszych meczach. W każdym 
razie Anglicy podali szczegóły nd 
razu 10 spotkań. Odbyć się one 
mają na torach w Norwlch. Sout- 
hampton, Swindon. Wimbledou, lp- 
swich. Belle Vue, Leicester. Covp*> 
try, Oxford i Poole. Gdyby tour­
nee naszego, zespołu cieszyło s;ę 
powodzeniem publiczności, gospn. 
darze chcieliby traktować Je Ja o 
imprezę stałą, odbywającą się co 
roku.

Oferta jest bardzo nęcara. 
Dziesięć startów na torach angiel­
skich z zawodnikami pierwszp| kla­
sy europejskiej dałoby polskim 
żużlowcom niewątpliwie bardzo 
dużo doświadczenia i zwiększyło-y 
zasób ich wiadomości praktyr?

nin-Lletart). 
Szabla: Jean-Claude Loir 

ryż), Claude Jecques (Bat. de
Jolnv.), Gilles Vaucelles (Bat. de 
Joinv.),

Najlepszym zawodnikiem z tych 
3 broni jest wg powszechnego zda­
nia Loir, zwycięzca szablowego 
kryterium, które odbyło się 1 mar­
ca. Godna uwagi jest zwłaszcza 

• jego szybkość i ponad wiek dojrzą- 
■ ła taktyka. Duże uznanie zyskał 
również swoimi walkami szpadzi- 
sta Schraag. Wśród dziewcząt naj­
bardziej wartościowa jest Le Roux. 
mimo iż nie uczestniczyła w mi­
strzostwach Francji.

Reprezentacja florecistów nie zo­
stała jeszcze wyznaczona. Decyzja 
nastąpi dopiero wieczorem 21 mar­
ca, bezpośrednio po preolimpij- 
skim sparringu w Coubertin. na 
którym spotka się czołówka senio­
rów z najlepszymi juniorami i mło­
dzieżą poniżej 21 lat. • Wszystko 
wskazuje jednak na to, że pierw­
szym zawodnikiem ekipy floreci­
stów będzie młody Algierczyk 
Magnan, który wygrał tegoroczny 
turniej o mistrzostwo Francji.

Raymond Meyer

lidu ją troche z europejskim fi­
nałem indywidualnych mistrzn^tr 
świata, mającym się odhy<* 19 lip- 
ca w Geteborgu. Mamy jednak pa.

i wyśle do Anglii możliwie silnr 
i debrze technicznie wyposażony 
zespół.

Lekkoatleci GwaHil 
wyjechali do Berlina

W czwartek. 19 bm„ udała się na 
międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne do BerUna druga ekipa pol­
skich sportowców — reprezentacja 
klubów gwardyjskich; W sk>ad dru­
żyny weszli: Baranowski. Zieliński, 
Matyjek. Stradowski. Makowski, 
Karóż. Zbigniew Lewandowski. Gro­
nowski, Kasprzyk i Rusinówna.

Polscy lekkoatleci startować będą 
w międzynarodowym mitynsu w 
dniach 21 i 22 bm. w hal- Dynamo 
w Berlinie. Obok gospodnrzv 
mą w nich udział reprezentanci Wol­
ska Polskiego i ZS Gwardia. (PAP)

eln, Pogoń Szczecin — Warta Po- towlce
Wodzisławiu.

Mecz Lublinznań, Orzeł Welnowiec Kraków zostałPiłka nożna
I LIGA 

rdla W-w a — Polonia

Warta

Byd-
goszcz o godz. 15 na stadionie Dzie­
sięciolecia (Koska ze Śląska).

Lechią Gdańsk — Legi* W-w* o 
godz. 15 (Marszól z Katowic).

ŁKS Łódź Ruch Chorzów o
godz. 15.30 (Holyst z Warszawy), 

polonia Bytom — Cracovia o godz. 
15 (Urbaniak z Łodzi).

Górnik Zabrze — Pogoń Szczecin 
o godz. 15 (Pasierski z Wrocławia).

Wisław Kraków — Górnik Radlin 
o godz, 15 (Bilak z Opola).

n LIGA 
Grup* północna 

Zawisza Bydgoszcz — Odr* Opole 
o godz. 15.30 (Kamiński ze Śląska); 

Pomorzanin Toruń — Polonia 
Gdańsk o godz. 15 (Kolber z Kra­
kowa).

Arkonia Szczecin — Śląsk Wro­
cław o godz. 15 (Garbaj z Zielonej 
Góry).

Warta Poznań — Calisla o godz. 15 
(Marciniak z Łodzi).

Lech Poznań — Polonia W-wa o 
godz. 15;ao (Idzikiewioz z Krakowa).

Piast Nowa Ruda — Olimpia 
Poznań o godz. 15.30 (Banasluk. ze 
Śląska).

Grup* południowa 
Uni* Racibórz — Piast Gliwice o 

godz. 15.30 (Urbański ż Bydgoszczy). 
Concordia Knurów — Naprzód Li- 

piny o gód*. 15.30 (Sikorski z Lo­
dzi), ■' ' ; •

Wawel Kraków. Unia Tarnów 
o godz. 12 ; (Piela > z Wrocławia).

Legia Krosno — Walter Rzeszów 
o godz. 14.30 (Broniś z Kielc).

Stal Mięlec — stal Sosnowiec o 
godz. 14.15 (Kacprzak z Warszawy)* 

Stal Rzeszów — Szombierki Bytom 
o godz, 15 (Bretsztein z Lodzi),

III LIGA
■; Wnledzlelę grają grupy: katowi-, 

cka, szczeclńsko-koRzalińska; byd­
goska, krakowska, łódzka, warszaw­
ska, opolska.

Poznań. WAŁBRZYCH. Górnik Wał­
brzych-^- Piotrcovia, piotreovia — 
AZS AWF W-wa, Górnik Wałbrzych 
— AZS AWF W-wa. WROCŁAW. 
Lotnik Wrocław — Turbina Elbląg, 
Turbina Elbląg — Pogoń Nowy By­
tom, Lotnik Wrocław — Pogoń No­
wy Bytom.

Grupa południowa: BOGUSZÓW. 
Szczyt Boguszów — ŁTS Łabędy, i 
ŁTS Łabędy i — Bieżanowianka. , 
Szczyt .Boguszów — Bieżanowianka, | 
DĄBROWA GÓRNICZA. Górnik Dą- i 
browa — ŁKS Łódź, ŁKS Łódź — 
Skra! W-wa, Górnik Dąbrowa — 
Skra — W-wa. .-WARSZAWA. Elek-I 
tryczność W-wa — Slavia Ruda Ślą­
ska, Slavia Ruda — Pcsnania, Elek­
tryczność W-wa — Posnania.

Początek wszystkich spotkań w

przez gospodarzy odwołany.

Piłka ręczna
w niedzielę rozpoczynają się roa- 

grywki I ligi U-osobowych drużyn 
męskich. Grają: AKS Kościus.ko — 
Ccmet Szczepanowice, AZS Wro­
cław — Kolejarz Opole. Budowlani 
Groszowice — Śląsk Wrocław. Iskra
Siemianowice Rafamet Kuźnia
Raciborska, Krowodrza Kraków — 
AZS Katowice.

Różne

obu ligach o godz. 10, 13 i IG,

Pływanie
W Warszawie finał drużynowych 

mistrzostw Polski (pływalnia Pała­
cu Kultury i Nauk , godz. 17.30) 
Legi. W-wa — Olimpia — Poznań 
— Flota Gdynia.

Zawody o wejście do klasy wy­
dzielonej: we Wrocławiu, Lodzi 1 
Siemianowicach;

I LIGA
Poznań. Energetyk Poznań — Unia 

Swarzędz, Unia Swarzędz ~ Legi* 
W-wa, Energetyk Poznań — Legi* 
W-wa. • •

Poznań. Kolejarz Poznań — Gwar­
dia W-wa, Gwardia W-wa ~ Gór* 
nlk 09 Mysłowice, Kolejni Poznań 
— Górnik Mysłowice.

Wrocław, Pafawag Wrocław —
Flota Gdynia, Flota Gdynia -; Spój­
ni* Gdańska, Pafawag Wrocław —
Spójni* Gdańsk, s

H LIGA
Grupa północna) WELNOWIEC.

Orael Welnowiec — Pogoń Sicze-

Koszykówka
I LIGA drużyn kobiecych: Polo­

nia W-wa — Wista Kraków o godż. 
17.30 w sali przy ul. Konwlktorskiej, 
Gwardia W-wa — Olimpia Poznań 
o godz. 17 w sali MDK, Spójnia 
Gdańsk — AZS Poznań o godz 11 
Lech Poznań — AZS Wrocław ' o 
godz. 17.30, AZS AWF W-wa — Wa­
wel Kraków o godz, 19 w sali AWF.

Finały o wejScie ; do II ligi dru­
żyn kobiecych — w Poznaniu star­
tują: Energetyk Poznań, Gwardia 
Wrocław, Augustovianka Augustów 
Start Gdynia; w Łodzi: Resursa 
Łódź, Olsza Kraków, Polonia Bv- 
tom _ (Gwardia W-wa w ostatniej 
chwili wycofała swa drużynę).

Siatkówka
YMflnaly mistrzostw Polski Ju- 

Krakowle. Stupsku, Gdy. ni i XVarszawle,
Półfinały mistrzostw Polski Jtt- 

"lójek: w,Koszalinie, Częstochowie, 
Lodzi i Radomiu, ;

Zakopane. Narciarskie mistrzostw* 
dziennikarzy.

Bydgoszcz. Turniej Gazety Pomor­
skiej w tenisie stołowym.

Poznań, w niedzielę, poniedzia­
łek i wtorek mistrzostwa Polski 
młodzików w tenisie stołowym.

Warszawa. Kolarskie przełajowe 
mlstrzos.wa Polski. Pocrątck zawo­
dów kartowiczów o godz. u 1 cen« 
cji o gódz. 12 na Bielanach.

W okręgach odbywać się będą w 
niedzielę ćwierflnaly szermierczych 
klubowych zawodów drużynowych 
o Puchar Polskiego Związku Szer­
mierczego.

Boks
FranaA. Dalszy ciąg IndywlduaL 

nych bokserskich mistrzostw Pol-

Puchar Juniorów i Łórt* — Szcze­
cin o godz, tuj w, Zgierzu, zieło- 
na Góra — Bydgoszcz o godz. 17 
w Nowej soli, Gdańsk — warsza­
wa o godz, 18 w Wejherowie, Ka-

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA*
Telefony: central» 84241 l 84242 

oraz beipośrednie — 
Naczelny I Sekretariat — 891’6, 
Sekretarze Redakcp 82604 Oz»™ 
Informacji 89106 Dz»al Zagranicz­
ny 89666 Redaktor Naczepy 
przyjmuje w dni powszednie * 
qodz, 12—13

Redaguj* Kolegium w składł’*» 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergowski Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wu 
told Szeremeta (sekretarz r«ń*l» 
Jerzy ŹmarzUk (z-c* nacz. redak- 
tóra).

Z* treść ogłoszeń redakcja 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjn^H 
wszystkie urzędy pocztowe < lista- 
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
„PS“ — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch" Dział Eksportu. W-wa uh 
Wilcze 46 Cena prenumeraty * 
kraju (za granicą) miesięcznie, 
12.80 (1?,9S) kawrtaime; 36 66 
(53.80) pńłroczme: ?6 80 (107 60h 
roezniei (213,20).

Zakłady Gratietna 
„Dom Słowa Polłklłgo" 

Zwn, 1«1 ▼-*



itr. »Nr 45 MZEGLĄB SPORTOWY

Ćwierćfinałowe walki XXX Mistrzostw Polski w Boksie

Błyskawan zwycięstwa „ciężkich Guziński najlepszym pięściarzem
mmOWSZYSTKiM

OCHMAN ZDOBYŁ SERCA piątkowych pojedynków
W pogoni 

za Złoiym Krążkiem
Przez wiele przeszkód muslell 

przebrnąć organizatorzy II °Boln°- 
polskich Zawodow Sztafety Hoke­
jowej o Zloty Krążek „Świata Mło­
dych”. Raz nie było miejsca na 
Torwarze. kiedy Indziej nie dopi­
sywała pogoda. Mimo to finał szła- 
fetv odbędzie się i to w niedziele.. • . _____i— in TnrW977P,

Komisja konkursowa Przypomi­
na. że Sporlowa Odznaka Piętna­
stolecia będzie przyzna «ana za u- 
dzlal w 2 imprezach
1 turystycznej. Celem konkursu 
jest uzyskanie projektu, który bę­
dzie oddawał zamierzenia i ęeie 
odznak! 1 który będzie zasadniczo 
odmienny od spotykanych pow- 
szechnie znaczków sportowych.

widowni poznańskiej
POZNAŃ, 19.3. (tel. wł.) W czwar- 

tes odbyła się w Poznaniu I seria 
walk ćwierćfinałowych w wagach 
koguciej, lekkiej, półśredniej, śred­
niej I ciężkiej.

W wadze koguciej największe za­
interesowanie wzbudziły dwa poje- 
dvnki w górnej połówce mistrzów, 
skiej drabinki GUTMANA Katowi­
ce z BURZYŃSKIM (Kraków) oraz 
KULESZY (Gdańsk) z MICHAŁOWI. 
CZEM (Łódź). Pierwszy z nich tra­
fił w osobie wicemistrza Polski z 
1957 r. — Burzyńskiego na niezwy­
kle groźnego przeciwnika i musial 
wyto—ć wszystkie siły, aby wyjść 
z tego pojedynku obronną ręką. 
Utalentowany Ślązak obrał w tej 
walce zly pian taktyczny, gdyż za­
miast z defensywy kontrować silne­
go jak tur przeciwnika, dawał się 
wciągnąć na wymianę ciosów, w 
której stanowczo zbyt wiele inka­
sował. Dopiero 3 rundą zadecydo- 
waal o jednogłośnym zwycięstwie 
Gutmana, gdyż Burzyński nie wy- 
trzymał ostrego tempa i na' finiszu 
wyraźnie opadl z sił.

Znacznie mniej sił i energii mu­
sial zużyć gdańszczanin Kulesza w 
spotkaniu z łodzianinem Michałowi, 
czem. Pojedynek ten przebiegał 
zgodnie z planem. Kulesza utrzymu- 
,iąc swego rywala na dystans przy­
tomnie kontrowal i wygrał w „cu­
glach chociaż boks w jego wyda­
niu byl mniej efektowny i dyna­
miczny niż Gutmana.

W dolnej połówce mistrz Polski — 
KOWALSKI (Kraków) atakując z 
dosknków wygrał zdecydowanie z 
RZEZNIKIEWICZEM (Rzeszów), a

długo rozstrząsano je w kuluarach

NAJLEPSZA WALKA

Wydarzeniem dnia był w tej ka­
tegorii pojedynek dwóch rewelacji 
turnieju i pretendentów do mi­
strzowskiego tronu WLODKOW- 
SKIEGO (Czarni Słupsk) i OCHMA. 
NA (Wisław Kraków). I rzeczywiś­
cie spotkanie tych pięściarzy nie 
zawiodło oczekiwań. Była to na­
prawdę doskonała walka (jak do­
tąd chyba najlepsza w turnieju), 
która dostarczyła widzom wiele e- 
mocji. Ochman po nieznacznym wy­
graniu pierwszego starcia w 2 r. 
uzyskał już zdecydowaną przewagę, 
lewym sierpem rzucając nawet 
Włodkowskiego na deski. Ostatnie 
starcie unłynęło jednak pod zna­
kiem przewagi Włodkowskiego. 
który ostro atakując często zmuszał 
swego rywala do odwrotu. Pojedy­
nek ten był także wielką wojną

Mistrz Europy, Zbigniew Pie­
trzykowski, 'który w ub. nie­
dzielę przybył do Poznania 
własnym Spartakiem, gdy na­
stępnego dnia dowiedział się, 
że ma walczyć dopiero w piąt­
kowym ćwierćfinale, poprosił 
organizatorów o pozwolenie 
wyjazdu do domu. Otrzymał 
na to zgodę i w piątek rano 
zameldował się na wadze 
pełnej gotowości bojowej.

lubelska rewelacja „młotkiem”
CZAPKO o nogach smukłych jak 
słynny .,Sugar” Robinson, pokonał 
po zaciętej walce leworęcznego 
bombardiera Dolnego ŚląsKa — 
ADAMKA, stosunkiem głosów 3:2.

nerwów dwóch panów „R”

WALCZAK NADAŁ GROŹNY
W wadze lekkiej rutynowany wi­

cemistrz Polski — WALCZAK (Byd­
goszcz) wygrywając wysoko z KAR-

W czwartek zjawił się w po­
znaniu reprezentacyjny „ko­
gut" Zygmunt Zaicadzki. Wi­
dząc jego tryskające zdrowiem 
oblicze zagadnąłem go, jak 
tam z- grypą.

— Nie miałem żadnej grypy 
— odparł. Proszę spojrzeć na 
mój świeżo zagojony luk 
brwiowy. Ta poważna kontu­
zja była przyczyną nie ucze­
stniczenia w tegorocznych mi­
strzostwach.

CZEWSKIM (Szczecin) wykazał, iż 
nadal należy w tej kategorii do eli­
ty naszych najlepszych pięściarzy.

Duży zawód sprawił miejscowej 
widowni KONIECZNY (Poznań), 
którego łodzianin KUBIS, dosłow­
nie zamęczył nieustannym atakiem.

Nasza nadzieja wagi lekkiej wro­
cławianin GRUDZIEŃ nie czyni 
żadnych postępów. Stoczył on w 
czwartek słabiutką walkę z KIE- 
DROWSKIM (Gdańsk)- wygrywając 
tylko m:nimalnie na punkty.

Wychowanek Poznania — SMO­
LAREK, który odbywa obecnie służ­
bę wojskową i reprezentuje okręg 
wrocławski podczas spotkania z 
BIEDRONIEN (Lublin) oczywiście 
miał za sobą całą widownię. Smo­
larek jednak niczym nie zaimpono­
wał i z ledwością „wymęczy!” nie­
znaczne zwycięstwo stosunkiem glo-

minut. Mistrz Polski BRANICKI 
(Warszawa) zaraz na początku 1 r. 
klasycznym prawym sierpem zno­
kautował KIESZKOWSKIEGO (Byd­
goszcz). a GUGNIEWICZ (Gdańsk) 
w 2 r. uzyskla nad MISIAKIEM 
(Łódź) tak druzgocącą przewagę, 
(uprzednio posiał go na deski), że 
sędzia, widząe beznadziejność sy­
tuacji łodzianina, odesłał go do na­
rożnika, ogłaszając zwycięstwo Gu- 
gnlewlcza przez t.k.o. Nieco dłużej.

POZNAN, SD. 3. (tel. wl.). Plotko- 
wn ćwierćfinałowe spotkania 
pięściarzy wag nieparzystych roz­
poczęli zawodnicy kategorii musżej. 
W pierwszej parze tej wagi gdań­
szczanin BENDIG w pojedynku z 
BOROWSKIM (Białystok) bardzo 
nas rozczarował, walcząc w zwol­
nionym tempie. Przez dwie rundy 
nie mógł on jakoś uzyskać przewa­
gi nad ambitnym białostocczani- 
nem. Dopiero w 3 r. Bendig uloko­
wał na korpusie Borowskiego tak 
potężną kontrę, że ten dosłownie

nio nastawiony przez sekundanta 
żaczął ..bombardować” Spalka. 
rewanżując mu się za niepowodze­
nia w pierwszym starciu. W ostat­
niej rundzie walka miała przebieg 
wyrównany pizy nieznacznej prze-

PAPIEŻ z Poznania bez trudu

Organizatorzy —- Ministerstwo O- 
światy, Polski Związek Hokej. M 
Lodzie i redakcja ..Świata W’»' 

• - — przygotowali bogalj pro- 
. m a A,,, nnrnnz finału SZ. a—

Poblet wygrał wyścig 
Mediolan - San Remo
RZYM. 50 wyścig kolarski Me­

diolan — San Remo wygrał Hisz- 
Fcblct, który odniósł w tym 

tradycyjnym wyścigu zwycięstwo 
także pjzed dwoma laty, ^a L82 . __ -l_ ____-1«

bo około 5 minut walczył JĘDRZE-

chwilę został odesłany 'do narożni­
ka przegrywając przez t.k.o.

Mistrz
(Rzeszów) 

‘ ©Dor kk-
Polski ROMANISZYN 

natrafił na zaciekły 
zanina KOZŁOWSKIE-

wadze Olecha, który w rezultacie 
zwyciężył jednogłośnie na punkty. I wŁ — 

। dziewanie pokonał 
i punkty rutynowa

uporał się z ambitnym ORDYNIA-] dych” —
KiEM (Z. Ge’P) i jest jednym r j gram zawodow. Pobiel,
pretendentów do mistrzowskiego . fe[ przewidziany jest P P l J vjnvn
ironu, jeśli z.wazymy. ze ««c'! tamwd • «7^?, 
tytułu — Sobolewski rozczarował. । strzyni Polski — 14-lctn ej , trasie toczyła się uai riz.o

I ny- ."“KS w Su na lodzie la walka wśród 181 uczestniczących 
' n,*’tr7'w«uf-tk L«ii pojedynek w I zawodników. Na ulicach San Re- 
i Leen Imo w ?;z.oló grupa
1 a reprezentacja ftn

—Żk%^ir\irnże ha ’jeden ; --------------- „ .
dzień wv'tarczv'. Che'na dzieciar- ; (a przed Belgiem van Steenbergen.

70 szkól warszawskich powinna i Obaj zostali sklasyfikowani w ed- 
Xcrrvs!ać Z. Okazji i przyjść na J nakmwm czasie 6 45.:13. Dalsza 
_?cr X. _ głośnym dopingiem d.a ; miejsca zajęli: van Daele Belgia . 
wyib kolegów. । Mulder^ (Eelgiah van Aerde (Bel-

,,dTi/n’’AgPu^ i <Bel8ia)“r‘sainr '(Francja I.

(woL*a bydgoskie)Walne zebranie

(Opole) niespo- j
... « , . . . i aziewanie pokuh»» wyraźnie na :Weteran tegorncznych mistrzostw [ ktv rutynowanego KUNCA 

JUSTKA (Gdańsk) miał wybitnego ; (Bydgoszcz). Walka ta była mało

OWCZARCZYK

pecha w spotkaniu z łodzianinem i ciekawa.
KOŁODZIEJSKIM. Prowadząc wal 
kę na punkty doznał on na począt-
ku 2 r. poważnej
brwiowego i przegrał przee

JEWSKI (Katowice) z DREWICZEM i GO. który przez B minut walczy!
------ .... z mistrzem jak równy z równym, i(Lublin) zwyciężając podobnie jak 

Gugniewicz przez t.k.o.
Pełne trzy rundy musial nato­

miast boksować kaliszanin GRZE­
LAK z bardzo ambitnym reprezen-
tantem Opola ZUCHOWSKIM,
który nie bacząc na szybkie serie 
Grzelaka ciągle szedł odważnie do 
przodu. Jednogłośne zwycięstwo 
Grzelak okupił jednak kontuzją lu-
ku brwiowego. Na szczęście komu­

tów..«

v druzvn* łl-sh ; mu »1 .................... .. .
finalistów Złotego 100 kolarzy. Zryw Pohleta na o- 

lajmlodszych hokels- ! slatnich metrachJ i-,. inHpn i zwvciesiwo zaledwie o dlugosc ko-* . _ .. ri . > — —- ..nn Cłnnn Ho.» »4*79
GUZIŃSKI ZAIMPONOWAŁ

OBROŃCA tytułu 
WYELIMINOWANY'

kontuzji luku : w pierwsze1 parze wagl lekko- 
średniej GUZlNSKI (W-wa) spotka!Ł.ko.

: się MATUSIAKIEM (Kielce).

Torwar z 
ęwych kolegow. Favern (Włochy). Vannitsen

I Przez trzy rundy pokazał on boks

Szczególnie w drugim starciu Ró 
maniszyn znalazł się w opalach, j 
kiedy to przyparty do lin Rainka- ‘ 
sowa! wiele ciężkich ciosów. W 
3 r. Kozłowski opadł jednak z sił.

W wadze piórkowej ADAMSKI 
(Bydgoszcz) w spotkaniu z SYGA- imponując
CZEM (Lublin)
lekcję jak 
prawdziwa
oc;:zywlście 

alką.zaczai trzymać 1 pod koniec został 
zdyskwalifikowany. ; "■““'e-

Wrocławianin OLECH w pierw- i 
tym starciu ku ogólnemu zdzl-;

1 w dobrym wykonaniu technicznym. . 
vszystklm, szczególnie I

‘bjTdRoskic), SZU"!" PO® i 
j nr 1 Z Wabrrrznn. i szkou podstawowa nr 2 z Milanów- |

dał pokazową koncertową pracą nóg. W trzecim j ]t3t szkoła podstawowa
powinna wyglądać s«arCiU klclecczanln po jednym z 

szermierka na pięści. । \ ,, „ T -wysoko wygiywając ciosów Guzinsk ego był liczonj. Le­
gionista pozwoli! jednak Matuslako-

KAMINSKI (Bydgoszcz) wygrał 
wyraźnie z NIEDŹWIEDZIEMwicniu dal się zaskoczyć energkn- ;

nyni atakom bliżej nieznanego (W-wa). który niemal przez cały
opolanina SPAi»KA i rundę tę czas stawiał mu zacięty opór.
p.<cg’*ał. W 2 r. Olech odpowied- : ‘

ze Zlotowa
,vowa im. . 
(woj. koszalin- |

KS Polonia

wi dojść do siebie i już do końca 
spotkania wyraźnie go oszczędzał. 
Z dużą satysfakcją musimy podkre-

manowa (sekundant Ochmana) i 
Rynkowskiego (sekundant Włod- 
kowskiego). Ostatecznie jednogłos, 
ne zwycięstwo odniósł Ochman. Sę­
dziowie punktowali 60:57, 60:56, 60:57.

W cieniu pojedynku Ochman — 
Włodkowski odbyła się następna 
walka w tej wadze KIES (Warsza­
wa) — POLAK (Katowice), która 
obfitowała w bezpardonową, silną 
wymianę ciosów. W 3 r. Kies naba­
wi! się kontuzji łuku brwiowego i 
został odesłany do narożnika, prze- 
grywając przez t.k.o. I
■ Bardzo słaby pojedynek stoczyli i 
HEBDA (Gdańsk) i KRÓLIKIEWICZ | 
(Lóriż). Od początku byliśmy świad- j 
kami chaotycznej szarpaniny. w . 
której więcej ..inicjatywy” wykazy- I 
wał łodzianin, za co zresztą w 3 r. [ 
został słusznie zdyskwalifikowany. ;

W pierwszej parze wagi średniej ; 
BARTOSIEWICZ (Olsztyn) wykazu-; 
jąc dobrą formę, bez trudu pokonał i 
..w spacerowym tempie” LEWOSZA 
(Białystok).

SŁOWAKIEWICZ ELIMINUJE 
WICEMISTRZA POLSKI

Autorem dużej niespodzianki był 
jednak leworęczny pięściarz Hutni-
ka z Nowoj Huty
WICZ, który zwyciężył zdecydowa­
nie reprezentanta Polski WASILEW­
SKIEGO z Prosny Kalisz. Po 1 run­
dzie nieznacznie na punkty prowa-

zja
(j.

SŁOWAK1E-

nie jest groźna.

Ro-

i ślić, że tym razem publiczność po- 
। znańska zachowała się całkiem fair,

«•-kie). Szkoła Podstawn 
Kańskich (woj. kieleckie), 
cytafeta SKS z Jabłonowa 
bydgoskie) — obrońca tytułu nu- 
strzówskiego.

PS” żvczv młodym hokeistom 
twardego' Irdu. ostrvch łyżew i 
s-zvbkiej kanadyjskiej gr>.

. - W piątek 20 bm. w późnych go 
"faf . dżinach wieczornych zakończyło się

Sądząc po formie i stylu w ja- oklaskując pierwszy raz gorąco 
kim łodzianin SZCZEPAŃSKI, od । reprezentanta Warszawy.
niósł w eliminacjach przekonywa-
jące zwycięstwo nad Boczarskim CZAJĘCKI (Kraków) do .... .... , . ... , i lu wszedł bez walk . gdyż nie miałzdawało się. ze jego ćwierćfinale- i |,rzecłWnika z powodu obustronnej 
wy przeciwnik z. Opola KRÓL zmu- | dyskwalifikacji zawodników w eli- 
szony będzie w snybkim tempie mlnaciach. 
„abdykotvac”. Okazało się jednak, 
że Król nie chclai bynajmniej zre-

nad Boczarskim

minacjach.

zygnować bez 
Szczepańskiemu

walki uległ
tylko stosunkiem

głosów 2:3. Łodzianin wypad! w
tej walce słabiutko.

Dużą niespodziankę 
wszystkim zawodnik

zgotował 
radomskiej

Broni BUDKUS (ten sam który 
walcnyi kiedyś w- barwach stołecz­
nej Gwardii), który pokonał jedno 
głośnio na punkty mistrza Polski
ROZPTERSK1EGO (Łódź). żal

W szatni przypadkowo byłem 
świadkiem rozmowy, jaką to­
czyli ze sobą dwaj warszawia-
cy legionista
Dampc i pwnrdsista 
Walasek:

Edmund. 
Tadeusz

H. DAMPC (Gdańsk) bez specjal- 
nean wrsilku wygrał z pogromcą 
Sobieskiego KOSIORKIEM (Wroc-

Mistrz Polski z roku 1957 r. KAN­
KOWSKI (Gdańsk) (tytuł zdobył on 
wówczas w wadze lekkopółśrednlei) 
w walce z KUCHARSKIM fBvd- 
eoszcz) uzyskał w 1 r. zdecydowaną 
przewagę, posyłając swego rywa a 
2-krotnie na deski. Zdawało się. że 
gdańszczanin odniesie zwycięstwo

! w imponującym stylu przed cza- 
I sem. Tak jednak nie było. Kuchar-

Konkurs na projekt 
Odznaki Piętnastolecia

i Walne Zebranie KS Polonia Warsza- 
: wa. Prezesem klubu został wybrany
1 ponownie Stanisław Frenkiel, a w 
skład zarządu ze znanych działaczy 

(weszli: Mieczysław Rudziński, Ta- 
I cienisz Grabowski. Witold Pietruslc- 
i wicz. Józef Antoszkiewicz, Włodzi- 
| mierz Pankratz.
I Z ważniejszych wniosków na u*
, wagę zasługuje
t wmurowanie tablicy 
f na stadionie przy u

postanowienie
pamiątkowej

sow .»:z.
W półśredniej pewnego rodzaju 

niespodzianką było zwycięstwo ŻY­
ŁY (Kielce) nad MRÓWKĄ (Wro­
cław). Mrówka po dwóch przegra- 
granych starciach dopiero w decy- ; 
dująćcj rundzie poderwał się do de- i 
sperackiego ataku, posyłając repre­
zentanta Kielc dwukrotnie na de­
ski. ogłoszenie niejednogłośnego 
zwycięstwa Żyły, zostało skwitowa­
ne okrzykami „lipa” a następnie

— Tadek, spotkamy się w 
półfinale, co ty na to? — za­
pytywał Dampc.

— Liczysz na cud? Zoba­
czysz, że cię załatwię odmow­
nie.

— Skąd jesteś taki pewny? 
Przecież jeszcze nigdy ze mną 
nie boksowałeś. Przekonasz 
się, że wygrać ze mną nie jest 
wcale łatwo.

Dziękujemy 
łączności

W „PS“ nr 4.1 z dnia 17 bm. 
zamieściliśmy notatkę pt. „Po­
cztowa pogoń za zyskiem", w 
której pokłóciliśmy się trochę 
z poznańską pocztą, że goniąc 
za własnym zyskiem nie chce 
przyjmować telefonicznych 
rozmów zamiejscowych ,,R“ 
(na rachunek wzywanego). Od­
powiedź nadeszła błyskawicz­
nie i to spod samego „ołtarza" 
i przekroczyła nasze oczekiwa­
nia.

Oto Dyrektor Gabinetu Mi-

dzit bardziej doświadczony kalisza­
nin, ale już od 2 rundy aż do koń­
cowego gongu przewaga Słowakie­
wicza była chwilami bardzo wyso-

Wicemistrz Europy — WALASEK 
(Warszawa) wszedł do półfinału bez 
walki gdyż u jego przeciwnika RA- 
GINI (Szczecin) lekarz stwierdził 
pierwsze objawy grypy 1 nie zezwo­
li! na start. Cóż grypa, niestety, 
zbiera żniwo nawet wśród uczestni- 
czączych w turnieju pięściarzy.

Rutynowany E. DAMPC (Warsza­
wa) nie miał specjalnych trudności 
z pokonaniem mało doświadczonego 
gdańszczanina GLINICKIEGO i cho­
ciaż w 3 r. zarobił u ringowego na­
pomnienie za uderzanie nasadą, nie­
mniej wygrał walkę jednogłośnie.

TRZY BŁYSKAWICE
Z czterech rozegranych w czwar­

tek walk w kategorii ciężkiej, trzy 
pierwsze trwały w sumie niecałe 8

nistra, p. Wi. Oliszewski
wiadomił ńas, : 
stwo Łączności

że Minister-
i zarządzi-

ło od zaraz przyjmowa­
nie zamówień na międzymia­
stowe rozmowy telefoniczne 
„R“ na terenie całego kraju 
również i w godzinach silhegó 
ruchu (a więc w godzinach 
tzw. służbowych) co dawniej 
nic było praktykowane.

Bardzo dziękujemy Minister­
stwu za tę przyjemną nowinę. 
Widać, że Łączność przestrzega 
maksymy: r nasz klient, nasz 
pan. a klient, to my jesteśmy 
dobry. Boże kochany,- eo my 
forsy tracimy na rozmowy te­
lefoniczne!

[RIDAKCJAW

TADEUSZ SUDAK — Krasnystaw: 
PZPN nie wydał nigdy przepisu 
mówircego, iż drużyna przegrywa; 
jąca 12:0 zostaje rozwiązana., a jej 
sprzęt przechodzi na własność dru­
żyny zwycięskiej. Przepis taki był­
by absurdem. Nowe przepisy do 
gry v.' piłkę nożną mcźe Pan na­
być w lubelskim OZPN. ,

BOGDAN Zyman — Glinojeck: 
Kort tenisowy jest prostokątem o 
wym’arach 23,77 m długości i 10.»" 
m szerokości. Każdy kort otoczony 
jest tów. wybiegiem, to jęst wolną 
przestrzenia’o tej samej nawierzen- 
ni. Wybieg za liniami głównymi 
musi wynosić przynajmniej 6,40 m. 
a za liniami bocznymi — po 3.«5 m. 
Siatka dzieląca kort na dwa PP\a 
gry. zawieszona jest na słupkach 
o wysokości 1.06 m 1 oddalonych 
od Unii bocznych o 0.915. m. wy- 
sokeść siatki nad linią środkową 
kortu wynosi 0,915 m.

s. zaranek — Jaworzrto: Skok 
w dal kobiet na Olimpiadzie w 1956 
reku w Melbourne wygrała Krze- 
sui«?ka wynikiem 6.35. Nastąpn® 
miejsca zajęły: 2. WhŁte n^SA) 
609. 3. Dwaiiszwlli (ZSRR) — 607. 
4. Fi«ch (Niemcy) — 589, 5. Lam­
bert (Francja) — 588, 6. Szabru- 
nowa (ZSRR) — 585. __

Dziękujemy za nadesłane pozdrn 
wiania piłkarzom KS Prosny ki 
lur. KS Rogatki Kalisz, KS Stall 
Sosnowiec i KS Podomii Bytom.

: sklrj — z nazwiskami zawodnikówogłoszony został konNiedawno ogłoszony zosta ' > polonii poległych w walce z hitle-kurs na projekt Sportowej Ori'ns; , •. . ._ 1’nni'c a kon'*!U-
Niedawno

Ktirs na proiei^ki Piętnastolecia. Kom sla kon-u- 
sowa postanowiła ostatnio zwlrk. . ___ nrima*. ’ :szyć nagrody za pmtN 
oraz przesunąć te»’nyn

W czasie Walnego Zebrania od­
była się uroczystość nagrodzenia 
Kilkudziesięciu zasłużonych działa-

naerńri lest obecnie następ" iąca- : ; uwno okresu przedwojennego jak i 
t nacrnda — do 800« zł. 1T — do | powojennego złotymi, srebrnymi 1 
"000 zł HI — do Rnnn zł. ora? i uiązou>mi odznakami klubu. Ze

WcP.r,żnlen'a no 2ó00 zl. | znanych piłkarzy z.lote odznaki o-
Po Vonsnltaclach z producenta I uzymali — Leonard Szczawiński 

ml MKimnidono. że nrlzna'-a be .Audizej Zelcnay, Henryk Jaźnicki, rtVle^^nana w mH«lu. T«m>eie , Wludy sław Szczepaniak i Jerzy 
pewna 'mn*1'wofć użycia emalii w 
dwu kolorach.

Wlad.xslaw Szczepaniak 
Szularz. (zm)

było patrzeć na rozpaczl wie słaba sem. Tak jednak nie było. Kuchar- 
formę Roz.pierskiego. który w I r. s1fi z minuty na minutę poprawia 
wykazywał nad Budkusem’nleznacz . się. uzyskując nawet w trzecim 
ną przewaga. Począwszy od drugiego darciu wyraźną przewagę nad; 
starcia, na ringu panował już tylko ; rdańsTczaninem.
atakujący z energią i rozmachem 
Budkus, Mistrz. Polski w 2 i 3 r. 

I otrzyma! po jednym napomnieniu 
: i przegra! walkę bez dyskusji róż­

nicą 3 pkl.

PAPIEŻ FAWORYTEM
Po rozczarowaniu, jakie sprawił

i Rozoierski,
j biutki

obserwowaliśmy
wystąp kaliszanina SOBO-

LEWSK1EGO w wadze lekkopól- 
średniej. który będąc podobnie jak

przewagę 
Ostatecznie jed­

nak zwyciężył stosunkiem głosów

Projekty winny być nadsyłane w 
dwu wielkościach — naturalnej 
oraz w powiększeniu pięciokrot­
nym. Wskazane jest wykonanie ; 
modelu w gipsie. Projekt należy । 
wykonywać na kartonie wielkości j 
około 25 x 35 cm. I

Czy w łódzkim 
Paiacu Sportowym 

powsiame tor kolarski?

3:2 Kankowski.

PIETRZYKOWSKI WYGRAŁ 
PRZED GONGIEM

W wadze półciężkiej byliśmy 
świadkami rzadko spotykanego 
wvnadku. kledv to mistrzowi Eu­
ropy PIETRZYKOWSKIEMU (Ka­
towice) sekundant pr^d 
ronelem poddał KUBACKIEGO 
(Łódź).

łodzianin aktualnym mistrzm Pol- DUDZIK
ski boksował z agresywnym gdań­
szczaninem RYBSKIM bardzo ane­
micznie z trudnością wywalczając 
zwycięstwo.

(Wrocław) po słabej
walce pokonał FRĄCZYKA (Zielo-

W Lodzi bawiła komisja złożona 
przedstawicieli GKKF i Polskie-Prace konkursowe oznaczone go- !

dlem wraz z zalajtzon^ । żwiĘ'zku"Kolarskieio, która do-
i ixonala wizji lokalnej w Łódzkim 

Pałacu Sportowym. Zadaniem ko-
kopertą, zawierającą nazwisko au­
tora i opatrzoną tym samym go 
diem. dnia ’ rusji byio zbadanie możliwości bu-krączalnym gminie do dnm u douy wokó( ,^a drewnianc. 
kwietnia bi. godz lfi.00 n.”' : go welodromu kolarskiego.
reda-cji Młodych , , Komisja po wysłuchaniu opinii
W-r.a, ul. Wspólna 61. | fachowców i dokładnym zbadaniu

; warunków stwierdziła, że taka moż-

Młodych*

Trzy reprezentacyjne koguty na. ringu poznańskim: Kńwal- 
‘ ski, Gutman i Kulesza.

rys. E. Alaszewskl

Nasza nadzieja
o sobie... krytycznie

POZNAN, 19.3 (tel. wł.). Zaraz po 
walce odwiedziłem W szatni uszczę­
śliwionego zwycięstwem nad Włod- 
kowskim, 21-letniego Ludwika 
OCHMANA, odbiera! on właśnie 
liczne gratulacje od kolegów. Byl 
trochę zażenowany, gdy gratulowa­
łem mu sukcesu. Po kilku minu­
tach ubrany już w wojskowy mun­
dur trzymał się ręką za gardło, u- 
skarźając się na dotkliwy ból. Na 
moją radę, aby gardło zawiązał 
szalikiem, odpowiedział:

— Ależ proszę pana, nie mogę, 
jestem przecież od 2 miesięcy żoł­
nierzem, a na to nie zezwala re­
gulamin.

— Kiedy zaczął pan boksować?
— W 1955 r., w klubie Wanda No­

wa Huta. Moim pierwszym trene­
rem był Kazimierz Przybylski, a 
następnie Mariaę Ostrowski. W 
Wandzie występowałem aż do chwi­
li powołania mnie do wojska. O-
hecnie bronię krakowskiej
Wisły, gdzie trenuje mnie pan Ro­
manow. ,

Józef PlNSKT (Szczecin) po nud­
nej walce, w której więcej było 
szarpaniny niż boksu wygrał z 
KAPĄ (Wrocław). Nawiasem mó­
wiąc, Piński zapoznał się w 2 r. z 
deskami.

na Góra), a KLISTOWT (Warszawa) , 
w 2 r. sekundant poddał KRAWCA 
(Opole).

W ostatniej walce ćwierćfinało­
wej obrońca mistrzowskiego tytu­
łu LEISS (Bydgoszcz) pokonał 3:2^ 
KOROLEWICZA (Gdańsk).

29 bm. gramy
w Totku

Jan Wojdyga
na szkoły

; liwość istnieje. Tor * kolarski wy- 
budowany z drzewa możną by w

■ każdej chwili rozebrać, komisja 
i wystąpi do Głównego Komitetu 
: Ku tury Fizycznej z wnioskiem o 

przyznanie na te inwestycje 2 min
i złotych.
j Równocześnie zatwierdzono pro- 
! jekt uruchomienia w Lodzi kniar- 
' skiego ośrodka szkoleniowego, 
; tzw. szkółki kolarskiej przy Torza 
. Helenowskim. Kierownikiem szkółki 
’ będzie czołowy ropowice polski — 
I Jerzy Bek. a jego zastępcą' Lisz- 

kiewicz. (PAP)

NASTROJE
— ile stoczy! pan dotychetas 

walk? I
— W sobotnim półfinale z Żyłą' 

(Kielce) będę miał dokładnie 501 
walkę w swojej karierze. Wygra- | 
łem 41« 3 zremisowałem, 5 razy po- J 
niosłem porażkę.

— Kogo sią pan w Poznaniu naj | 
więcej obawia? :

— Przed turniejem najbardziej | 
obawiałem się Nowaka i Mrówki. ; 
Na moje szczęście przegrali oni i 
swoje pojedynki. Mimo zakwalifi-' 
kowania się do półfinału zdaję so­
bie sprawę, że mam jeszcze wiele 
braków, głównie w obronie. Gdy 
przeciwnik ostro atakuje, wówczas 
często nie potrafię znaleźć jeszcze 
na to odpowiedniej recepty.

— Który z polskich pięściarzy 
jest pana wzorem?

— Tadeusz Walasek. Podziwiam 
jego wszechstronność i opanowanie 
w ringu. Chcialbym w przyszłości i 
posiąść właśnie te walory. !

(jw)

40 półfinalistów
mistrzostw pięściarzy

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

swymi występami wywoływali 
tęsknotę za czasami w których 
Kukier, Murawski, Justka, Ka- 
sperczak staczali porywające 
pojedynki........................

W każdych mistrzostwach 
musi się zdarzyć jakiś wypadek 
niezgodny z niepisanym, kodek­
sem obyczajowym sportu. I 
tym razem nie obeszło się bez 
malej demonstracji ze strony 
Łodzi, której reprezentant w 
wadze półciężkiej Kubacki za­
raz po gongu poddany został 
Pietrzykowskiemu na znak pro­
testu. O powodach takiego po­
stępku łodzian piszemy na in­
nym miejscu i nie wchodząc w 
to, kto ma słuszność nie może­
my się solidaryzować z dorad­
cami Kubackiego.

Reasumując przebieg walk 
ćwierćfinałowych można stwier­
dzić, że starzy mistrzowie nie­
licznie tu jeszcze reprezentowa­
ni, dalecy są już od szczytowej 
formy i klasy, która przynosi­
ła im sławę na ringach całej 
Europy. Młodzi natomiast dora­
stają do międzynarodowego po­
ziomu za wolno i niewielu z 
nich osiągnęło takie .umiejętno­
ści, które pozwalają im wróżyć 
szybki awans na listę najlep­
szych pięściarzy kontynentu.

W piątek z tytułem mistrza 
Polski rozstał się Rozpierski. 
Przegrał on z bojowym świet­
nie przygotowarjm kondycyj-

nie Budkusem z Radomia. Tak 
więc w Poznaniu byliśmy świad­
kami ostatecznego zmierzchu 
znakomitego niegdyś pięściarza, 
który na rozkładzie miał m. in. 
Inistrza olimpijskiego z Melbo­
urne Safronowa. To był jedy­
ny — jeśli tak można powie­
dzieć — wzruszający moment 
turnieju, w którym poza spor­
towymi odczuciami przeży­
waliśmy smutek, jaki ■ za­
wsze towarzyszy czempionom 
sportowym w chwili gdy rozsta­
ją się oni na zawsze ze zwycię­
skimi laurami.

Takie były ćwierćfinały. A 
czcgó mamy się spodziewać po 
półfinałach? Chyba dalszej 
zwvżki poziomu i nieco więk­
szych niż dotychczas emocji. 
Szczególne ’ zainteresowanie 
wzbudzają pojedynki jak na 
przykład w wadze muszej 
między Bcndigicm i Roma- 
niszynem, w którym mo­
żemy się doczekać detronizacji 
następnego mistrza Polski. W 
następnej z kolei wadze — ko­
guciej dojdzie do spotkania 
wzbudzającego wielkie zainte­
resowanie, między Gutmanem i 
Kuleszą. Zmierzą się tutaj ży­
wioł z zimną konsekwencją. W 
piórkowej wojna 
dwóch bydgoszczan Adamskiego 
z Kamińskim będzie chyba dla 
nich najważniejszym egzami­
nem przed ostatecznym awan­
sem do drużyny na mistrzostwa 
Europy.

W wadze lekkoirednlej odbę­
dzie się rewanż za łódzkie mist- 
rzowstwa między Guzińskim a 
Czajęckim. Ten pojedynek po­
winien także stanowić ozdobę 
turnieju. W półciężkiej intere- 
jąco zapowiada się spotkanie 
mistrza Polski Leissa z Klisiem. 
I wreszcie sobotniego wieczoru 
będą walki w wadze ciężkiej, w 
których zmierzą się Branicki z 
Gugniewiczem i Grzelak z Ję­
drzejewskim. Obydwa te poje­
dynki zapowiadają się sensa­
cyjnie i rezultat ich trudno jest 
dziś przewidzieć. Jeszcze nigdy 
nie mieliśmy tak silnej i wy­
równanej obsady w czołówce 
najcięższej kategorii.

Po czterech dniach turnieju 
klasyfikacja okręgów przedsta­
wia się następująco: 1. Gdańsk 
— 15 pkt. 2 i 3. Wrocław L Byd­
goszcz — po 11 pkt. 4. Warsza­
wa — 10 pkt., 5. Łódź — 9 pkt. 
6 i 7. Poznań 1 Kraków — po 
8 pkt., 8. Katowice — 7 pkt., 9. 
i 10. Opole i Kielce — po 6 pkt. 
11. Lublin — 5 pkt.

W półfinałach okręgi repre­
zentowane będą: Warszawa, 
Gdańsk i Bydgoszcz — przez 5 
zawodników, Wrocław, Kraków 
i Katowice — przez 4 zawodni­
ków, Lódż i Poznań — przez 
trzech, Kielce — dwóch, Opole, 
Lublin, Rzeszów, Szczecin, Olsz­
tyn — po 1 zawodniku.

Jeny ZmanlUr

POZNAN, 30.3. (tel. wl.). XXX 
Indywidualne mistrzostwa toczą 
się na ogól w ospałej atmosfe­
rze. Zawiodła nie tylko obsada 
w poszczególnych wagach, ale i 
władze naszego bolesu. Dość licz­
nie zjechali natomiast działacze 
i trenerzy z okręgów. W szatni 
często się słyszy rozmowy, które 
nie świadczą, że atmosfera mi­
strzostw jest taka, jakiej nale­
żałoby sobie życzyć przed mi­
strzostwami Europy.

Już na przykład na kilka go­
dzin przed walką ćwierćfinało­
wa w wadze półciężkiej byio 
wiadomo, że Łódź demonstracyj­
nie podda Pietrzykowskiemu 
Kubackiego. Łodzianie złożyli 
bowiem oficjalny protest do sę­
dziego głównego, w którym wy­
kazali. że Pietrzykowski nie sta­
wił się na czas na wagę, a poza 
tym miał 300 gramów ponad li­
mit. Sędzia główny po zbadaniu 
zarzutóu:. doszedł do wniosku, 
że nie były one słuszne. Udowod­
niono to w sposób nie podlega­
jący dyskusji.

W tym świetle postępek kie­
rownictwa łódzkiej drużyny był 
bardzo niesportowy i niestosow­
ny. Niestety, nie jest to odosob­
niona sprawa. Działacze t trcnc-
skich władz naszego pięściarst-

Słyszy się glosy: — Do Jugo­
sławii, to całe ścisłe prezydium 
miało czas jechać, zdobyło urlo­
py, a do Poznania, jakoś nie 
kwapiono się.

Wprawdzie' i tego zarzutu nie 
można uznać za bardzo uzasad­
niony, bowiem mistrzostwa są 
dla zawodników a nie dla kilku 
działaczy na najwyższym szcze­
blu, ale jakoś takie i tym podob­
ne zarzuty sprawiają, że mi­
strzostwa, które miały być rewią 
polskiego boksu toczą się w at­
mosferze obojętności, która w 
poważnej mierze udzieliła się 
także widowni poznańskiej, ży­
wo reagującej w pierwszych 
dniach turnieju, w czwartek i w 
piątek, w pięknej hali nr 16 
było natomiast cicho, panował 
senny nastrój.

Mistrzostwa ratuje jednak 
fakt, iż wielu młodych pięścia­
rzy wkłada wiele serca i ambicji 
do walk. Ze jest kilku trenerów 
i działaczy, którzy do tytułów 
mistrzowskich przywiązują dość 
dużą wagę.

Na przyszłość jednak należało­
by stworzyć taką oprawę i at­
mosferę turniejowi o mistrzost­
wo Polski, by stał się on istot­
nie najważniejszym wydarze­
niem roku 10 tej dziedzinie spor­
tu. Aby tak jednak było przy­
kład musi iść z góry.

DECYZJĄ Prezydium Głów­
nego Komitetu Kultury 

Fizycznej cały dochód ze 
wszystkich gier Totalizatora 
Sportowego w dniu 29 marca 
przeznaczony zostaje na budo­
wę sal sportowych i boisk dla 
szkól, powstających z okazji 
Tysiąclecia Państwa Polskie-

Dochody z Totalizatora Spor­
towego nie pierwszy raz oczy­
wiście pójdą na potrzeby spor­
towe naszej młodzieży. W u- 
biegłym roku GKKF przezna­
czył z tych funduszów na bu­
dowę ■ sportowych urządzeń 
przyszkolnych 25 min zl dla 
szkól podległych Ministerstwu 
Oświaty 1 11 min zł dla szkół
ku przeznaczono na ten sam 
cel 25 min zł.

Akcja budowy szkół z oka­
zji Tysiąclecia — wielka, spo­
łeczna akcja, która ogarnęła 
cały kraj, zasługuje Jednak 
na" specjalne ponarcie. Dłate- 
eo Właśnie GKKF postanowił 
ofiarować na nią całkowity 
dochód z gier jednei nie­
dzieli.

uwaga, gracze

Lotka!
29 marca przyczynia się do
powstania ilości ?a1
gimnastycznych, hohk ł urzą­
dzeń sportowych, z ktorveh

dniu zależeć hndzjp wvsoko®ć

J. Z. Totalizatora!

Roma Olesiewicz contra Wawel

Bokserzy Rumuni! 
remisują w Glasgow

LONDYN. W Glasgow rozegrano 
: międzypaństwowe spotkanie pięś- 
, ciarskie Szkocja — Rumunia, które 
' zakończyło się wynikiem nieroz- 
I strzygniętym 10:10. W meczu tym 
j sż w sześciu wypadkach walki za- 
! kończyły się przed czasem. Z Ru- 
; munów najlepiej spisał się Puiu, 
■ który w pierwszych minutach wal­

ki v wadze koguciej znokautował
; Mc Ilvenna. (PAP)

SXMDIOMAr/r,
LEKKOATLETYCZNYCH
BRISBANE. Herb Elliott po raz 

pierwszy w tym roku przebiegł 
dystans 1 mili w czasie lepszym niż 

! 4 min. osiągając 3.58,9. Elliott miał
następujące 
— 59, 880 y 3/4 nhili —

JOHANNESBERG.
Potgie.er, rekordzista

Gerhardus 
świata w

biegu na 440 y pi uzyskał na tym 
dystansie w czasie zawodów lekko­
atletycznych w Johannesburgu 51.8. 
Z innych wyników lekkoatletów 
południowo afrykańskich na wy­
różnienie zasługują wyniki sprin-
po 9,6 i na 220 y po 21,3. Malan 
uzyskał na 120 y pł 14.4, a na Ź30y 
pl — 23,7.

o tytuł mistrza Polski koszykarek
W niedzielę 22 marca w Warsza- 

wie, poznaniu i Gdańsku ro­
zegra się ostatni akt mistrzowsk.ch 
pojedynków ekstraklasy knszyka- 
rek. Tydzień temu przesądzony już 
został los Spójni Gdańsk i AZS 
Poznań. Oba te zespoły, oeniamin- 
kl I ligi nie zdołały utrzymać się 
w ekstraklasie. Teraz przyszła ko­
lej na wyłonienie mistrza.

Przed rozgrywkami zdawało się, 
że stuprocentowym kandydatem 
będzie, podobn e jak ub. sezonie, 
niewątpliwie naćza najlepsza dru­
żyna AZS AWF W-wa z niezmor­
dowaną' Romą Olesiewicz na czele. 
Tvmczasem również i zespołu aka- 
demiczek nie ominęło poważne ob­
niżenie poziomu gry. na które 
choruie" obecnie nasza kobieca 

koszykówka. AZS obok doskona­
łych' spotkań czy to w rozgryw­
kach ligowych, czy też w spotka­
niach międzynarodowych, jak np 
z Dynamo Moskwa w stolicy ZSRR, 
ma na swym koncie słabiutkie 
spotkania.

Jedynym w tei chwili kontrkan­
dydatem AZS Jest Wawel Kraków, 
a los tak zrządził, że właśnie oba 
le zespoły spotkają się ze sobą w 
ostatniej serii spotkań.

W tabeli prowadzi Wawel, mając 
31 pkt. przy 3 porażkach. AZS 
AWF zajmuje drugą pozycję z 29 
pkt., ale również z 3 porażkami 
fakademlczkl mają jeszcze do ro­
zegrania zaległy mecz z AZS Po­
znań w Warszaw ę 2-1 bm.).

W I rundzie AZS przegrał z Wa­
welem w Krakowie 49:50, ulegając 
jeszcze w II rundzie Lechowi w 
Poznaniu i ostatnio zupełnie nie­
spodziewanie we Wroc awlu tam­
tejszemu AZS. Trzy przegrane Wa­
welu to porażki z Lechem w Po­
znaniu t dwukrotnie z Polonią 
Warnaw»

W tym układzie zwycięzca nie­
dzielnego nieczu AZS AWF — Wa­
wel zostanie mistrzem Polski. Szan­
se obu zespołów są mniej więcej 
obecnie równe. AZS osłabiony 
brakiem Chłodzińskiej i Miguły 
(obie chore) jest obecnie mniej 
wyrównanym zespołem, ale gra na 
własnym terenie i ma w swych 
szeregach asa nad asy Romę Ole­
siewicz. Od jej formy zależy chy­
ba w 90 proc, wynik tego poje­
dynku.

Będziemy więc znów, tak jak w 
meczu o.Puchar Europy AZS AWF 
— Dynamo Moskwa, widzieli poje 
dynek naszej najlepszej koszykar-

ki z zawodniczkami Wawelu, z któ­
rych najlepsze to Szostak. Rospą- 
dek, Lipowska, Pacuła i Kosiba.

Miłośnikom koszykówki radzimy 
wybrać kię do hall AWF na godz. 
19, gdyż mecz będzie na pewno 
interesujący.

Pozostałe spotkania: Polonia — 
Wisła Kr., Gwardia W-wa — Olim­
pia Poznań i Lech Poznań — AZS 
Wrocław, nie mają już takiego cię­
żaru gatunkowego, będzie tam je­
dynie toczyć się walka o miejsca 
od 3 do 6. a mecz. Spójnia Gdańsk 
— AZS Poznań nie ma żadnego 
znaczenia.

NOWY JORK. Angielski student 
Mikę Lindsay. przebywający obec­
nie w Stanach Zjednoczonych na 
Uniwersytecie w Oklahoma uzyskał 
w czasie zawodów w Kansas City 
znakomity wynik w pchnięciu ku­
lą —17.80, stając się jeszcze jednym 
pretendentem do ustanowienia re­
kordu Europy w lej konkurencji 
(18,05 — Skobla).

LOS ANGELES. Lekkoatleci

(szer)

W sobotę Lech - Antwerpi i 
o Puchar Europy koszykarzy

ROZGRYWKI o Puchar Europy 
koszykarzy wkraczają obecnie 

w decydującą fazę. Rozpoczynają 
się bowiem spotkania ćwierćfinało­
we, W jednym z nich startuje 
LECH Poznań, którego przeciwni­
kiem jest mistrz Belgii ANTVERP- 
SE Basketball Club. Mecz między 
tymi zespołami odbędzie się w An­
twerpii w sobotę, 21 marca. Koszy­
karze Lecha, którzy są ogólnym 
faworytem, przebywają już w Bel­
gii, łączymy się więc telefonicznie 
z ich kierownikiem, p. Elbanow* 
sklm, od którego otrzymujemy na­
stępującą relację:

— Przyjechaliśmy do AntwtrpH 
dziś rano w piątek, Gospodarz* za­
opiekowali się nami bardzo serd«> 
cznle, niestety, prawdopodobnie nie 
będziemy mogli potrenować prsed 
meczem, gdyż w sali dopiero w so* 
botę będą zmontowane kosze. Zain­
teresowanie meczeli który rozpo*

cznio się o godz. 20.45 jest znacz­
ne. Belgowie bardzo solidnie przy­
gotowywali się do meczu z nam**, 
po cichu liczą nawet na . ..... ..po cichu liczą nawet na zwycię­
stwo. Spotkanie nie będzie więc 
łatwe, spodziewamy się napotkać 
poważny opór. Chłopcy są Jednak 
w dobrej dyspozycji również psy­
chicznej, a to bodaj jest najważ­
niejsze. Chcielibyśmy Już w pierw­
szym meczu zwyciężyć, aby tym 
spokojniej grać rewanż w Pozna­
niu.

Zestawienie pozostałych par 
ćwierćfinałowych Jest- następujące: 
Sportklub Ryga (mistrz. ZSRR, ob­
rońca Pucharu) — Honv«d Buda* 
peszt (zwycięzca ze spotkań tel pa­
ry oraz zwycięzca meczów Loch 
— Antverpse utworzą pierwszą 
parę półfinałowa); Etolia da Charla. 
ville (mistrz Francji) - * Sportclub 
Belgrad; Akademik Sofia —> Gha»

merykańscy weszli już zdecydowa­
nie w sezon letni. Ostatnie’ wyni­
ki, świadczą już o tym, żć wyra­
sta szereg nowych gwiazd, a i "sta­
rzy mistrzowie dają znać o sobie. 
Obok znakomitych „kulomiotów" 
— O'Brlena — 19.0’ l Longa — isjiż 
Inni miotacze również wykazują 
dobre przygotowanie. CnnnoUv u- 
zyskał w młode 65,74 1 64.40. Babka 
w dysku miał 53,76, Jamison w mi­
cie oszczepem uzyskał 73,76, Rekor­
dzista Europy W skoku o tyczce. 
Grek Roubanis, mimo zapowiedzi, 
ze wycofuje się z czynnego żyr a 
sportowego zapisał już na mm 
koncie wynik 443, a Szwed Hnlm- 

,skoku wwyż miał 19» cm, 
»av CiS„eM sl* sprinterzy,

PrzcllleSl przy pomocy 
. 100 y 9’3’ be!! wiatru na­

tomiast uzyska! znakomity rezub 
wiL"*. ??’ y PP P’ostej — :o,2 a 
Więc tylko o 0,2 sek, gorzej niż 
Iwrt?dU swjata, ustanawiając tym 
swój rekord życiowy, Taki sam 
wynik zmierzyli sędziowie lunio- 
rowi Poynterowi, ale nie można 
go uznać za rzeczywisty, ponieważ rn°«oS^Wy‘ «oWm

MELBOURNE. Na zawodach lek. 
koaiietycznych w Sydney bitues- 
k« Nowej Zelandii - Marys. 
Chamberlain wyrównała rekord 
świata w biegu na 440 y uzyskując 
wynik — S5,6, Rekord ten należy 
do Angielki Hiscox, Rezultaty te są 
gorsze o 3 sek, od rekordu świa­
ta n« 40(1 m, który należy dn rą. 
dziecklej zawodniczki Itkiny,



Jeszcze raz
o polskich hokeistach
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Kapitan, trener, zawodnicy
■ problemy do rozwiązania

]K TE jest przyjemnie pisać ow oczach mówiący „on[ ^^„.80 
czymś, co boli, ale Czytelnikom ’ **

przeglądu, a kibicom hokeja w 
szczególności, należą się wyjaśnię, 
nia co się właściwie stało z Pola- 
kami na mistrzostwach świata w

ogrania. Co się z nami stało?” W 
tvm pytaniu tkwi połowa odpowie- 
dzi na przyczyny niepowodzeń na- 
szej drużyny.

Bronim y zajmowanych pozycji

Pingpongiści nie bez szans
na mistrzostwach świata
w Dortmundzie

CSR?
W wielu gazetach czytaliśmy juz 

Wypowiedzi na ten temat, ba, na­
wet jeszcze w Pradze Uczni dzienni­
karze drałowali o tym gorąco, szu­
kali przyczyn, stwierdzali, co by u 
czynili na miejscu prezesa PZHL, 
kapitana sportowego czy trenera.

Nie chcę się .bawić w znachora 
bo niewątpliwie w Polsce znajdują 
się bardziej do tego upoważnieni, 
ale obserwując niemal wszystkie 
spotkania naszej kadry zarówno w 
okresie przygotowań, jak j mi­
strzostw (Polaków w CSR oglądało 
tylko 2 dziennikarzy z Warszawy), 
postaram się przytoczyć pewne fak- 
tv i wypowiedzi, które powinny na­
świetlić nieco tę sprawę.

Skandynawska 
tajemnica

To nie ta drużyna!
Na mistrzostwach w Pradze spot­

kaliśmy jednego z kierowników
młodzieżowej reprezentacji CSR.
która bawiła w Polsce przed mi­
strzostwami. Powiedział on niemal 
dosłownie: „Kiedy dowiedzieliśmy 
się o wynikach losowania eliminacji 
do mistrzostw świata, uważaliśmy, 
że Polska została pokrzywdzona 
przez los. gdyż ma w tym roku 
pełne prawo do walki o 6 miejsce. 
To jednak odnosiło się do tej dru­
żyny, która zwyciężyła nas w Lo. 
dzi".

Inna wypowiedź dziennikarza 
NRD po przegranej z Niemcami w 
Kladnie (1:5) brzmiała podobnie:

nlka sportowego naszej drużyny — 
trenera. Wyglądały one mniej wlę 
cej tak: „Chłopaki, trzeba na nich 
naskoczyć, strzelić kilka bramek, a 
potem nie dać wyrównać”. Proste, 
jasne j nieskomplikowane są to ra­
dy! Gdy jednak one nie dawały re­
zultatu. zawodnicy podczas meczu 
nie dostawali od trenera w boksie 
żadnych dodatkowych poleceń. O- 
graniczał się on do otwierania 1 za. 
mykania drzwiczek od boksu w 
czasie zmian, nie rzadko wykony­
wanych na decyzję zawodników. Do 
takich kierowników, nie można by­
ło mleć zaufania i nic dziwnego, źe 
drużyna nie *była zespołem kiero 
wanym sprężyście, ale grupą skłó­
conych chłopców.

nego bodtezka. Faktem jest, 
dzlowie inaczej sędziowali

że sę- 
mecze 
małejWielkiej Piątki. a inaczej ____„

szóstki. Zawodnicy tej ostatniej 
wylatywali ?.a baiirię za „przewi. 
Hienia", niedostrzegane na stadio
nie w Pradze. Sędzia, mając respekt 
przed Dewsburym. Berensonem, czy 
innym doświadczonym graczem, po. 
zwalał mu się wyżywać w grze cła 
łem. Zawodnicy z grupy finałowej 
,.B" byli pod tym względem zdani 
na fantazję sędziów — i powiedzmy

DORTMUNDZKA Westfalenhalle, 
wypełniona szczelnie publiczno 

ścią. tonie w mroku. Jedynie te­
ren gier jest rzęsiście oświetlony. 
W takt marszu wchodzą pierwsze 
ekipy, uczestniczące w tegorocz­
nych mistrzostwach świata w teni­
sie stołowym. Sa i Polacy!

To nie rzeczywistość. Tak będzie 
można zacząć sprawozdanie dopie­
ro za tydzień. W przyszły piątek,
akt jubileuszowych XXV mistrzostw 
świata. Ale wyniki będą jeszcze i 
wtedy tajemnicą.

szczerze zdezorientowani. Ale i

Ci nie zawiedli
Nie są bez winy 1 zawodnicy. 

Gwoli sprawiedliwości jednak trze- -1—ja -------- — -a- ięt(5rejba- wymienić grupą, co do

Najpierw trzeba stwierdzić, że ho­
kej o‘glądany na lodowiskach pod 
Praga gdzie grano o miejsca 7—12. 
to było całkiem coś innego, niż 
wieczorne mecze na Zimnym Sta-
dionie w Pradze. Tam nie było dru­
żyn lepszych ani gorszych, tam 
wszystkie drużyny w porównaniu z 
Wielką Piątką grały miernie i o 
zwycięstwie decydowało zasadniczo 
aktualne nastawienia psychiczne. 
Wyjaśnić również należy, że spra­
wa zakwalifikowania się do zasad­
niczego finału Finlandii pozostanie 
tajemnicą państw skandynawskich, 
gdyż gdyby Finowie nie zdobyli 1 
punktu na Szwedach. Ich awans na 
Zimny Stadion, po przegranej z 
Włochami, stałby pod znakiem za­
pytania. Jak bowiem rozumieć re­
mis Szwecji z Filandią, jeśli z Wło 
chami Szwedzi wygrali 11:0, a Wło­
si wygrywają z Finlandią 5:4?

Braki techniczne, taktyczne oraz 
rozbijanie się, jako namiastka bo- 
diczka, oto cechy charakterystyczne 
sespołów NRF, NRD. Norwegii, 
Włoch, Polski i Szwajcarii, a im 
dłużej trwał turniej, tym braki te 
Wychodziły na jaw coraz wyraźniej, 
a poziom spada) do poziomu sła­
bych meczów ligowych w Polsce. 
Nic też dziwnego, że po kolejnym 
.przegranym meczu, niektórzy z o-

tu jest problem. Jak dalece koniecz. 
ne jest doświadczenie, niech świad 
czy fakt, że znany kiedyś z ostrej 
gry Ołczyk tylko 2 minuty w fina­
łach spędził na ławce kar, podczas 
gdy Zawada swoją rozbijacką grą 
nazbiera! aż 15 minut kary. Czy 
więc różnica temperamentu — nie 
różnica doświadczenia. W turnie­
jach takie rzeczy mocno się odbija­
ją na drużynie, stawiają ją w szcze­
gólnie ciężkiej sytuacji i wyczer­
pują siły ofiarnych gracz.y.

Sprawa nie do pominięcia, to pro. 
blem tak zwanego kompleksu. Wie­
le drużyn jest już załamanych psy­
chicznie w momencie wejścia na lód. 
Ma to miejsce wtedy, gdy na druży. 
nach leży ciężar odpowiedzialności 
przed „historią". Tak więc CSR 
przegrała swoje spotkanie z ZSRR 
i USA (bo oczekiwano od nich zwy­
cięstwa). tak NRD poniosło sromot 
na klęskę z NRF (0:8). ale. najmniej 
odporną na takie rzeczy była dru­
żyna polska. To jest jednak sprawa 
nie tylko hokeja. W wielu dyscypli­
nach obserwujemy liczne fakty lep­
szej postawy w rozgrywkach kra. 
jowych niż w meczach reprezen­
tacji.

Do kogo ta mowa?
Tyle w skrócie o nadziejach, mo. 

źllwościach naszej drużyny i jej 
faktycznej postawie . na ' mlstrzo. 
stwach. Na zakończenie Jeszcze jed­
na, dziwna może uwaga. We wszyst­
kich spotkaniach finałowych nasi 
chłopcy mieli więcet z gry. niż ich 
przeciwnicy. A wynik bramkowy? 
11 do 20 na naszą niekorzyść. Jak 
więc padały bramki dla przeciwni­
ków? Z wypadów — błędów naszej 
obrony. Pisano I mówiono już ó 
tym, w okresie przygotowań do ml 
strzostw. ale niestetj- bez skutku 
Może więc teraz PZHL wyciągnie 
wnioski co do swych kapitanów i 
trenerów, a gdy odpowiedni ludzie 
staną na ich stanowiskach, to po­
mówimy o graczach. Bo teraz niby 
z kim?

Witold Domański

KOMU POWRÓŻYĆ?

Zabawmy się więc w proroków 1 
spróbujmy ocenić nie w gorączce 
zawodów lecz na zimno (1 częścio­
wo w ciemno) szanse polskiej re­
prezentacji. Wiadomo, że szans na 
tytuły nie mamy, że możemy wal­
czyć tylko o utrzymanie zajmowa­
nej w światowym tenisie stołowym 
pozycji.

Losowanie mistrzostw drużyno­
wych nie było dla nas zbyt szczę­
śliwe. Mężczyźni trafili do grupy A, 
edzie znajdują sier cztery zespoły, 
tzw. pierwszej klasy, podczas gdy 
w pozostałych czterech rrunach sa 
tylko po 3 silniejsze. Obrona po­
zycji bedzie wlec trudniejsza. Czy 
jednak teoria zda praktyczny egza-

Wierzę bardzo w naszych chłop­
ców, którrch, moim zdaniem, stać 
na stoczenie równorzędnej walki 
ze wszystkimi, poza Węerami, dru- 
żynami. Stało się tak dlatego, że 
zespól nasz otrzaskany Jest Już w 
międzynarodowych bojach I Jest 
hardziej niż zwykle wyrównany. 
A naid przeciwnicy?

Wydaje się, że nie reprezentują 
oni w chwili obecnej tej klasy, 
dzięki której zostali tak wysoko 
umieszczeni na liście światowej. 
Dotyczy to przede wszystkim Ru­
munii. Różne sprawy, nie związa­
ne bezpośrednio ze «cortem (orze- 
myt Itp.). spowodowały, że w Dort­
mundzie nie zobaczymy ani jedne­
go ze słynnych asów. Harastosi, 
Pesch. Gantner. Poooscu, Raiter o 
mistrzostwach dowiedzą się z ga­
zet. Jedynym przedstawicielem sta­
rej gwardii jest Cobirzan. Pozosta­
ła trójka to młodzi zawodnicy, któ-
stwach Europy juniorów: Komes. 
Rethi | Negu1uscu« Bvłóhy błpdem. 
edybyśmy nie potrafili docenić Ich 
iimleietnośct, ale w każdym razie 
nasze szanse wzrosły.

amerykański bukiet

Przenieśmy się. na chwile ze o- 
cean. Na Wybrzeżu Kalifornijskim

Skonecki w półfinale
PRAGA. W drugim swym’ meczu 

łia terenie Czechosłowacji kana­
dyjscy hokeiści Belleville MeFar- 
lands, grając w rezerwowym skła 
dzie pokonali I-llgową drużynę cze­
chosłowacką Banik Vitkovice 6:5 
(3:1, 2:3, 1:1).

PRAGA. Hokeiści Kanady roze­
grali kolejny mecz w Czechosło­
wacji, wygrywając tym razem z 
kombinowanym zespołem Opava- 
Vitkovice oraz Spartaka Praga So- 
kqlovo 8:5 (1:2. 3:2. 4:1).‘

ŻURYCH. Drużyna hokejowa Ba- 
nika Kladno rozpoczęła tournee po 
Szwajcarii meczem z anglo-kana 
dyjską drużyną Paisley Pirates. 
Hokeiści czechosłowaccy odnieśli 
duży sukces, remisując 5:5 (1:1, 3:2, 
1:2).
. BERLIN. . Wielką niespodzianką 

zakończył się hokejowy mecz o Pu­
char Cunnlnghama. między zachód- 
nio-nlemiecką ■ drużyną EV Fues- 
sen a drużyną lotników kanadyj 
skich RCAF Flyers, stacjonujących 
w NRF. Nieoczekiwanie- zwyciężyli 
Niemcy aż -13:3 (1:1, 5:1, 7:1).

Józef Kurek, najlepszy napastnik polski i jeden z najofiar­
niejszych naszych graczy, strzelił na jednym wygranym, przez 
Polaków meczu ze Szwajcarami decydującą bramkę. W tym 
momencie (na zdjęciu) bramkarz. Ayer likwiduje jego zapędy 
na bramkę. Obok inny nasz napastnik — Wilczek.

. Fot. CAF

w Cannes

Recknagel skoczył 
w Kulm 118 m

WieDEN. Skoczkowie z 10 państw 
rozpoczęli w ćewartek próbne skoki 
tta skoczni narciarskiej w Kulm 
(Austria), w czasie treningów gra 
nicę 100 m przekroczono w 13 pró­
bach. ♦ Najdłuższy skok dnia miał 
reprezentant NRD Recknagel. który 
osiągnął odległość 110 m. Skoki nie 
były punktowane.

A oto kolejność pierwszej trójki: 
1. Recknagel (NRD) — 118 i 110 m. 
2. Haberstatter (Austria) — 115 i 101. 
m, 3. Egger (Austria) - 112 i 94 m.

Z Polaków Tajner oddał tyłko je­
den skok, uzyskując w nim 95 m. 
natomiast Hryniewiecki skakał aż 
trzykrotnie, osiągając kolejno 73, 93 
i 97 m. Ten ostatni skok był trzy­
nastym rezultatem dnia. (PAP)

0 <►

„Nasza drużyna nie grała dziś le­
piej, niż w Warszawie (przegrali 
wtedy z Polską 0:6),-ale co się stało 
z waszymi chłopcami?”.

A więc to nie tylko my sądziliś­
my źe Polacy w formie z okresu 
lutego mieli szanse na zajęcie o 
wiele wvzszej lokaty, niż 11.

Ponieważ niektórzy widzą przy­
czynę niepowodzeń w ewentualnym 
przetrenowaniu naszej drużyny 
trzeba podać, że Polacy Jadąc do 
CSR mieli w „nogach" po 30 spot­
kań. podczas gdy Kanadyjczycy 70! 
Chyba i tu nie leży przyczyna klęsk.

Bez zgrania?
Ale operujmy nadal faktami. Czy 

słuszna była polityka typowania 
kadry? Pisaliśmy na jej temat dużo. 
vz okresie przygotowań, krytykowa­
liśmy Ją, nie będziemy się powta-
rzać. Nie możemy się jednak po.
wstrzymać od przytoczenia tu pew. 
nego wyjaśnienia, uzyskanego w 
tamtym okresie od fachowego se­
lekcjonera PZHL. Na pytanie cżey 
mu eksperymentuje on stale nowe 
koncepcje linii napadów, negując vj 
ten sposób najważniejszy czynnik — 
zgranie zespołu, otrzymaliśmy od­
powiedź: „W hokeja gra się na tak 
małym lodowisku, że zgranie nie 
odgrywa zasadniczej roli”. Jakże 
„dziwne", w tym świetle pojęcia ma 
o hokeju Maurice Richard, który 
twierdzi, że zgranie w tak szybkiej 
grze, powinno być wręcz intuicyj­
ne.

n|e można mieć pretensji, gdyż w 
miarę • swoich umiejętności dawała 
wszystko, ba, starała się nie szczę 
dząc własnych sił. naprawiać błędy 
innych’ Zgadzamy się z ogólną opi­
nią, źe należy tu wymienić czte­
rech muszkieterów naszej drużyny 
Kurka. Gosztyłę, Olczyka 1 Choda­
kowskiego. Byłoby jednak krzyw, 
dą dla Janlczki, Jeżakai Małysiaka, 
stawiać ich na równi ,z pozostałymi, 
bo aczkolwiek nie dorównywali o. 
fiarnością . pierwszej czwórce, to 
jednak przykładali się do gry o wie. 
le więcej od pozostałych.

Czy młodzi których nie możemy 
tu pochwalić, wykazali zupełny 
brak ambicji? Trudno na to odpo- 
wiedzieć. Można tylko stwierdzić, 
źe schodzili * nieraz z lodu zupełnie 
nie zmęczeni, podczas gdy. ich star 
sl koledzy, mocno zraszali’ potem 
boksy w momentach odpoczynków. 
Wiele w tym oszczędzaniu się było 
obawy o kontuzję, ale, przecież ho­
kej jest grą męską i na to nie ma 
rady. Kto sie boi, niech przerzuci 
się na ping-pong!

Jakże bał się np. zapasowy bram­
karz Góralczyk! Ile lęku widać by­
ło w jego oczach! Nic dziwnego, że 
w niesławnym meczu ze Szwajcarią 
w Bratysławie puszczał niemal 
wszystko co szło na bramkę. Nie 
mamy jednak do niego pretensji. 
On jeszcze przez cale lata powinien 
bronić w Wyrach, a nie wyruszać 
ha mistrzowskie turnieje.

CANNES 20.3 (teł. Wl.) Mogę po­
witać dziś „PS" od razu dobrą 
wiadomością: znowu pokonałem Mo- 
linarłego, przez co zakwalifikowa­
łem się do półfinału. Dziś mam 
wolny dzień i smaruję mój zranio­
ny palec różnymi balsamam5., może 
nie będ<zie mi jutro tak dokuczał.

W pierwszym secie z Mollnarim 
nie mogłem wcale serwować, potem 
jakoś sobie zręczniej zakląłem 
rankę i wygra’em, mimo ;ż Mo1i- 
nari, mając doping widowni sta­
rał się za wszelką cenę wygrać 
trzeciego seta.

W półfinale spotykam się z Bel­
giem Brichant. Bardzo chctełbym 
wygrać finał gry pojedynczej w 
niedzielę.

W drugim półfinale spotykają s'ę 
jutro, w sobotę. Knight 1 Gulyas, 
który jest w tym roku w takiej 
formie, w jakiej jeszcze nigdy nie 
był. Gulyas dokonał nielada sztu-

Monte-Carlo. Stęskniłem się już 
bardzo za Warszawą 1 zaraz po je­
go ukończeniu zamierzam powró­
cić do kraju. W Warszawie będę 
chyba we wtorek zaraz po świę­
tach. Licts trochę trenuje, ale na 
rzeka na ból w ramieniu. Podaję 
pozostałe interesujące wyniki ostat 
nich dwóch dni turnieju w Lawn 
Tennis Ćlubb Cannes::

Gra pojedyncza mężczyzn: Adam 
— Bungert (dokończenie rozpoczę 
tego spotkania w 1,8 finału (6:4, 
5:7. 9:7; ćwierfinały: Skonecki — 
Molinari 5:7. 6:1, 7:5: Brichant — 
Bresson 6:0, 8:6: Gulyas — Grinda 
4:6. 6:2. 6:0: Knight — Adam 7:5.,6:2.

Gra pojedyncza kobiet półfinały: 
Koermoeczy — Redl (Wł.) 6:1, 6:4 
De la Cour^e — Fericolj (Wł.) 6:3,

ki. bo wygrał ćwierćfinale z
Grindą. który przecież jest ostatnio 
„w gazie",

W poniedziałek rozpoczyna się 
centralny turniej wielkanocny w

Gra podwójna mężczyzn: ćwierfi. 
nai: Maggi. Bcnetti (Wł.) — Grinda, 
MoJinari (Fr.) 6:3. 3:6. 6:1: półfi­
nał: Gulyas. Adam — Pirro. Anti 
nori (Wł.) 6:2. 6:4. W drugim pół­
finale spotkają się Maggi, Bonetti 
i Knight — Piccard

W. Skonecki

W okresie treningów

Zbawienne rady
Nie potrafię przytoczyć „wskazó­

wek" taktycznych drugiego kierow-

Jednak doświadczenie
Mamy też wiele pretensji o grę. 

przekraczającą zasady dopuszczal-

Gdy dziad nasz miał 20 lat

i Praska Sparta w Warszawie 
i • r&

o
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Skład. Warszawianki (repr. 
Warszawy) na mecz ze Spartą 
(Praga) — projekt z marca 1914 
r. Bramka Jurek Grabowski, ob­
rona: Franc Leśniewski, Mieczy­
sław Świątkowski (Jufek), po- 

- moc: Stefan Loth. Julek Witkow­
ski, Janusz Milek, atak:'Stefan 
Giełdziński (Giełda), (ew. Janek 
Wachowicz); łącznicy: Stefan 
(Siś) Dąbrowski, Ryś Siarkie- 
wteż, Stefan Lechowski: środek: 
Jerzy Vavrik; lewe skrzydło: 
Tadzio Groszkowski (ew. Wacek 
Trojanowski).

Takiej treści pożółkła kartka 
nr 67 leży przede mną. Następ­
nych kilku brak.

W marcu 1914 r. Vavrik —

Trybuny w Helenowte były żyn zaginął; nie-znam autoryta.- 
nabite do ostatniego miejsca, tywneao źródła, które by mogło 
A wyniki? Pierivszy mecz 16:0, stwierdzić, kto .wystąpił w bar- 
drugi 14:0, trzeci 12:0. Widziałem wach" Warszawianki, a na ów- 
już kilka dobrych drużyn w cześnych wzmiankach prąso- 
Wledniu, Berlinie i Sztokholmie, wych polegać nie można.

O 
$ 
$

Czech, kapitan Warszawianki, 
powiedział, mi:' „mam wiado­
mości, że czeska Spar.ta będzie 
grała z ŁKS w czerwcu, trzeba 
ściągnąć ją i do Warszawy": W

lecz to co zobaczyłem na boisku 
helenowskim...

Następnego dnia byłem w 
Agrykoli dużo za wcześnie' — 
nie mogłem się doczekać Vavn- 
ka! Poczciwy, pogodny Jujek i 
dobrotliwy, spokojny Ryś czato­
wali na' mnie i z nimi podzieli­
łem, się wrażeniami. Jufek coraz 
zaklinał się, że grać nie będzie, 
bo zerżną...! Wreszcie nadszedł 
Vavrik. Relacjonowałem „facho- 
wo" o systemie ■ gry, krótkich 
podaniach ,,z nóżki do nóżki**, 
o zgraniu i technice, zwróciłem 
uwagę, że Piłat prowadzi atak 
spokojnie i równomiernie lewą 
i. prawą stroną,■■ lecz mimo ‘to 
gros strzałów wychodzi od Va- 
nika (waga 90 kg), lewego łącz-

. Vavrik założył się przed me- 
czem^z czeskim -bramkarzem, że 
strzeli gola. Po kwadransie gry. 
siedziały w naszej siatce cztery! 
Jednak po 20 min. drużyna jak 
by okrzepła. Jurek bronił 'już
pewnie .kilka murowanych

parę godzin później rozmawia­
łem z Intendentem Agrykoli. —-  ............. —.—....
Podrapał sie ui głową l zapytał . nlka. strzelającego jak armata i 
Ile to bądzie kosztowało. Troska z 2S metrów. Wysoki ns kg Pi-ile to będzie kosztowało. Troska 
jego-byłd zrozumiała, ho na cie­
kawsze mecze przychodziło wów-
czas, kilkaset osób.'
posiedzeniu Zarządu Sekcji Gier 
Ruchomych WKS popierał gorą­
co sprowadzenie Sparty. Spra­
wa. weszła w stadium realizacji. 
ŁKS potwierdził wiadomość, a 
Czesi zgodzili się na grę w War­
szawie, w parę dni po meczach 
w Łodzi.

Vavrik wmówił się ze mną, że 
pojadę zobaczyć mecze ŁKS-u 
a po mojej relacji - gier łódz­
kich ustali nasz skład.

lat wózkuje i strzela też z pre- 
___ cyzją! Wiek -----------------n, 

Jednak na , lat! Średnia
przeciętny 21—28 
waga zawodnika

Sparti/ 85 kg. ' -Obliczaliśmy — 
średnia naszej drużyny 70 kg, a 
wiek 18—21 lat z wyjątkiem Vav- 
rika!

Przedstawiliśmy mu kartkę 
jw., akceptował bez zastrzeżeń: 
Grabowskiego, Leśniewskiego, 
Świątkowskiego, Lotha f Wit- 
kowskiego Zastanawiał się nad 
ustawieniem pozycji . pozosta­
łych i odłożył decyzję na jeden 
dzień. Program ze Składem dru-

strzatów Vanika i Plinta siedzia­
ło... w rękach Jurka. Tego dnia 
Warszawianką zawdzięczała Gra­
bowskiemu i Lothowi, dwu le­
dwie 18-latkom, że wynik nie 
byt gorszy ~ Do przerwy było 6 

. czy 7 bramek.
W .przerwie zapytałem Vavrl- 

ka czy nie lepiej cofnąć trochę 
. prawe skrzydło, aby Stefan mógł 
kryć głównie Vanika. Vavrik 
kiwnąć głową. W drugiej połowie 
byty chwlce groźne pod bramką 
Czechów. Jedna niebezpieczna 
sytuacja sklonha prawego obroń­
cę Sparty do ostrego faulu. Cal- 
der, Angdk, zarządził rzut karny. 
Vavrik sf.rżelił pewnie. Wynik 
11:1. Warszawianka, mimo dwu­
cyfrowego wyniku, zasłużyła na 
pochwały, z tej Warszawianki 
żyje: dwóch I

Warto dodać, że ‘dnia tego 
sprzedano prawie 3 tys. biletów. 
Po raz‘pierwszy w historii Agry-' 
kolt- była- nadwyżka nad wydat­
kami'z meczu piłki możnej!

• Henryk Szot-Jeziorowski.

w Inglewood odbyły Mę .ostatnio 
mistrzostwa Stanów Zjednoczonych. 
W grze pojedynczej mężczyzn zwy­
ciężył Bob Gusikoff. wygrywając 
w finale z obrońca tytułu Reisma- 
nem 3:0 (21:14, 21:14. 21:15). W grie 
podwójnej mężczyzn para Gusikoff 
— Schiff wygrała z deblem Cooper- 
mann — Ralston 3:0 (21:18. 21:17, 
21:19).

Do ekipy reprezentacyjnej na mi­
strzostwa świata postanowiono jed­
nak zaliczyć przede wszystkim 
młodszych zawodników. Trzon ze- 
spoht stanowią starzy „wyjadacze" 
— 29-letni Marty Relsman 1 30-letni 
Bernard Bukiet. Dwu pozostałych 
graczy — to 18-letni Norby Van 
der Walie I Leonard Coopermann.

Spodziewać się należy jednak, że 
przeciw Polsce grać będą na pewno 
dwaj pierwsi. Obaj zawodowcy, 
ieżdżacy z nlnguongowym cyrkiem 
od lat'po Stanach, żyjacy z teni­
sa stołowego, beda pewniejsi niż 
młodzież. Nasz mecz z USA Inte­
resować bedzie również ze wzglę­
du na osobę Bukieta. który tenisa 
stołowego uczył ale w Polsce 1 do 
dziś czule sle Polakiem, mówi bar­
dzo dobrze po polaku i tęskni za 
krajem.

POGROMCT MISTRZÓW 
NIE MUSZĄ WYGRAĆ

O Węgrach nie potrzeba nic mó­
wić. .

Bardzo ciężki mecz czeka nas 
z Brazylią. Severo i Costa wydają 
sle być lepszymi od Polaków, ale 
czy naprawdę dzieli nas aż taka 

' różnica, by nie można było szali 
zwycięstwa przechylić na naszą 
stronę? Severo jest wielokrotnym 
mistrzem Brazylii. Costa — ‘wscho­
dzącą gwiazda (szczyci się zwycię­
stwami nad czołowymi Japończy­
kami). trzeci zawodnik Jest już 
znacznie słabszy. Przy odrobinie 
szczęścia możemy zanotować naj­
większy sukces powojenny w te­
nisie stołowym i wyprać, poza Wę­
grami. wszrstkle spotkania, ffdyż 
punkty zdobvte na Wenezueli, Nor­
wegii, Szwajcarii i Bułgarii można 
uważać za pewne.

Oto składy drużyn naszych prze­
ciwników:

Węgry: Bercslk, Gyotwal, Sido, 
Bubonyj, Foeldy, Plgnltzky;

Rumunia: Cobirzan, Kovacs, Rot- 
hi, Negulescu;

Brazylia: Severo, Costa, Roth, 
KnrdogUan;

USA: Relsman, Bukiet, Cooper- 
mann, Van der Walie; -

Bułgaria: Sładkarow, Gordljkow, 
Dafow, Popow;

Szwalcarla: Meyer de Stadelho-
fen, Birchmeier,
riotti. Antal;

Wenezuela:

Duvernay, Ma-

Torres,
Rauchmann, Schrelber;

Rlncones,

Norwegia: Hernaes, Havagt Bru- 
rik, Bergesen.

Polskę reprezentować będę: Ku 
sińskl, Calińskl, Roslan 1 Arbach.

JAK ,ZAGRA LIDA?

Nasza drużyna żeńska trafiła do 
grupy B, gdzie walczyć będzie z 
Rumunią, Korea Płd., Walią, CSR. 
Bułgaria. Irlandią, Grecją i Nor­
wegią Teoretycznie znów Polki u- 
stępują pierwszym czterem zespo­
łom. ale praktycznie, powinny wy­
walczyć lepszą lokatę. Jeśli Lida 
znajdować się. będzie w formie z 
Russe to I w meczach kobiet wy­
niki spotkań, z najbardziej reno- 
mowanymi zespołami stać beda do 
końca ped znakiem zapytania.-

Rozstawiona drużyna' finalisty 
ostatnich mistrzostw świata — Ru­
munia bez .swych’ atutowych asów 
— Roseahu i Zeller Ite same po- 
wody co. I mężczyźni rumuńskiej 
reprezentacji), przymusowo odmło: 
ozona. będzie miała na pewno trud­
ności z wywalczeniem. udziału w finale.

Oto składy drużyn:
Rumunia: Pltłca. Blro, Golopenta. 

^Worea Płd.: Choe, Hwang, Lee,

Walia: Dlmasclo, Gray, Bates, 
CSR: Grafkova, Rabasova, Krou- 

bova.
Bułgaria: Bojadijewa, Iwanowa, • 
Irlandia: Lynn, Dawds.
Grecja: Skoiranon, Raili, Efral- 

mitlon.
Norwegia: Omedal, Erstad.

przy wzmożonym wysiłku fizycznym

$

Zakładów Chcmiczno-Farmaceutycznycb

produkcji:
„M O T O R"

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

dazowe

FERROSAN 
i HEM06EN

stosowane również w stanach wyczerpania i osłabienia ogólnego: 
u dzieci i młodzieży w okresie wziostu, w wypadku' niedokrwi. 
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku .umysłowym, i fizycznym. 

Ferrosan — flakony po 250,0 g 
3^x dziennie po łyżce stołowej

Hemogen — flakony po 20Ó.0 g
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Ichiro Ogimura 
alny, wicemistrz

(na zdjęciu) dwukrotny, mistrz świata
ze Sztokholmu jest typowym

aktu’
przedstawicie-

lem japońskiej szkoły tenisa stołowego. Jego gra nie jest 
może tak dynamiczna jak rodaka — ostatniego mistrza, świa-
ta — Tanaki jednak bardzo skuteczna.
technice i kociej zwinności jest Ogimura i w
mistrzostwach faworytem, a oglądanie

Dzięki doskonalej

jego
przeżyciem dla widzów.

Foto

Polskę reprezentować będą: 
Szmidtówna, Heinrich-Kwiatkowska 
i Lida.

INDYWIDUALNIE BEZ SZANS

Rozrywki drużynowe trwać będą 
od piątku 27 marca do wtorku 31 
marca. Rozgrywki indywidualne 
rozpoczną się w czwartek 2 kwiet­
nia. Nasi reprezentanci nie mogą 
tu już liczyć na sukcesy.

W rozgrywkach indywidualnych 
mężczyzn startować będzie 283 za­
wodników. Rozstawieni zostali w 
kolejności: • Bercisk (Węgry), Ogi­
mura 1 Narita (Japonia). Wang 
Chuan-yao j Jung Kuo-tuan (Chi­
ny), Von-hoa (Wietnam». Sido (Wę 
gry) oraz. Stip.ek (CSR).

'Z- n<szydłi 'reprezentantów Roslan 
wylosował jut w pierwszej run­
dzie Wietnamczyka Tran Van-duoc 
i wydaje. sfę stać na straconej po­
zycji, tym bardziej, że nawet w 
wypadku ewentualnego (chociaż 
prawie nieprawdopodobnego) zwy­
cięstwa, muslałby się spotkać już 
w trzeciej grze z rozstawionym ja­
ko nr 1 — BercsŁklem.

Niewiele lepiej powiodło się ml 
strzowi Polski — Galińskiemu, któr 
ry po pierwszej grze z Lalljee 
(Aden) ma . grać .z rozstawionym 
Stipkiem (CSR) — czołowym ping- 
popgistą Europy.

Arbach napotyka w pierwszym 
spotkaniu nieznanego u nas zupeł­
nie Hiszpana Olivara. W raz'e zwy­
cięstwa- grać będzie z Bułgarem 
Popowem, potem musi nastąoić ko­
niec'jego'kariery w mistrzowskim 
turnieju, gdyż 'następnym przeciw­
nikiem będzie - prawdopodobnie b. 
mistrz świata.’— Ogimura.

Wydaje się. że najlepiej wyloso-. 
wał ‘ .ostatni ńaśz reprezentant — 
Rusiński, oto Jego prawdopodobni 
.przeciwnicy: Roth (Brazylia) 1 póź­
niej zwycięzca meczu Wilcox (Au- 
strąHayu — Naaaraj (Indie). Może 
właśnie . Rusiński zdobędzie dla 
naszych barw dwa zwycięstwa? To 
byłoby Już bardzo dużo. Tym bar­
dziej,. źe w następnej grze miałby 
on xWęgra Buhontego. n zwycię­
stwo,3, nad ktdrvm’ mógłby się w 
pełni: formy pokusić.

JAK WYLOSOWAŁY KOBIETY?

: Znaćznie lepiej wylosowały kobie­
ty. 'Lida powinna w pierwszej grze 
wygrać z; Jessop (Kanada), lecz Już 
w drugiej, trafia na rutynowaną 
Neuberger — wielokrotną mistrzy­
nię. U£A. Ewentualne zwycięstwo 
daje—-Polce - walkę o wejście do 
i/B fipal.ą z Mossoczy; (Węgry) lub 
Chinką Chiu Chung-hui — zawod­
niczką rozstawioną Jako’ nr 5.

Kwiatkowska powinna również 
wygrać, dwie pierwsze gry z Haac- 
ke .(NRF) I Rabasovą. (CSR).’ Następ­
ną:-' jednak: przeciwniczka byłaby 
już Matsuzaki — mistrzyni Japonii 
— . kandydatka dó tytułu.

Życzymy triumfów Szmidtównie. 
bo przecież - -przegrać z Japonka 
Namba • to n(e wstyd. Hadomianka 
ma cw' ^pierwszej grze mistrzynie 
Walii;'.?— Gray, < następnie zwyciez- 
czyhtę 'meczu ’ Trapp (NRF) — Van 
Kampen (Belgia), a później iedną 
z .trójki: Franks (Anglia). Buch- 
holz (NRF). Weber (Australia). Pcz 
niej o' wejście do 1/8 finału tylko 
Namba.

W-. rozgrywkach kobiet startuje 
118 zawodniczek. Rozstawiono w 
kolejności: Esuchi (Japonia). Hay* 
don (Anslia). Koclan (Węgry), Mat» 
suzaki (Japonia). Chiu Chung-hui

1 BUENOS AIRES, W kolejnych 
meczach, rozegranych w ramach 
następstw Pld. Ameryki ha stadło 
nie River Flate w Buenos Aires 
Argentyna pokonała Peru 3:1 (1:D. 
a Urugwaj wygra) ,w tym samym 
stosunku z Paragwajem. . - ■

Reprezentanci: Peru, zagrali w 
pierwszej połowie spotkania bar­
dzo dobrze, mając wiele okazji do 
zdobycia' prowadzenia. Pierwszą 
bramkę stracili oni Jednak z samo 
bćjczego strzału obrońcy Beriiteza 
Drugi gol dla Argentyny padł w 
6 mtnucłe po przerwie z rzutu 
karnego.. W końcówce meczu, kie­
dy'zanosiło się na to. że piłkarze 
Peru wyrównają, na 2:2, Jeden wy 
pad Argentyńczyków, ukoronowa. 
ny eelnym strzałem, przyniósł im 
zwycięstwo 3:1,

Tabela mistrzostw 
spotkaniach:
1 Argentyna
2 Urncwaj
3 P«r«K'v»J
4, Brazylia
5, Peru

po tych

8:0 
4:2 
.4:2

6’ Chile
7, „ Boliwią

0:6 
0:8 .

'2

I3:fl 
8:-1

8:8 
2:11

nadchodzących 
gry wielkim

„PS" Archiwum

(Chiny). Namba ( 
(ex Węgierka — 
Mei-ying (Chiny).

(Japonia), Slmoa 
Holandia). Sun

O grach podwójnych i ostatnich 
meldunkach z terenu mistrzowskiej 
batalii następnym razem.

A. Cendrowski

traci punkty
w lita
Hiszpanii

CZOŁOWY zespół piłkarski Sta­
rego Kontynentu, trzykrotny 

zdobywca Pucharu Europy — Real 
Madryt traci punkty we własnym 
kraju -i .prawdopodobnie będzie 
musial .zadowolić się tytułem wi­
cemistrza Hiszpanii na r. 1959, By- 
wąlizacja • między dwoma najlep­
szymi drużynami Półwyspu Ibe- 
ryjskiego ~ Realem I Barcelona, 
zakończy -się chyba sukcesem tej 
ostatniej W ubiegłą niedzielę jej 
rywal stracił niespodziewanie 1 
punkt-w Walencji, Barcelona zaś, 
wygrywając 6:1 z Osasuną umoc­
niła się na pozycfi lidera.

Zespół di Stefano liczy obecnie 
już tylko na potknięcie się Barce­
lony w pozostałych 5 spotkaniach, 
szczególnie w 3 wyjazdowych do: 
z- Betis W Sewilli. Atletico w Mad­
rycie i Las Palmas na Wyspach 
'tanarvlsklch. własnym terenie 
Barcelona Jest bowiem w tym se­
zonie niepokonana, nie straciła na­
wet 1 punktu Real ma tylko 2 
w,jazdy, ale oba dość ciężkie, a 
mianowicie do Bilbao i Grenady.

Oto pozostałe wyniki 25 knlelkl 
ligi hiszpańskiej ora? aktualna ta. 
bela: Soctedad — Espanol 2:1. O-
viedo — Gijon 2'0. Sewilla 
Palmas 3:4. Saracossa - 
1'2. Atlettco — Celta 3:1.
— Bilbao 1:0.

1. Barcelona
2. Real Madryt
3 Bilbao
4. Betis
5. Atlettco Ma dr.
6 Walencja
7. Sociedad
8. Oviedo
9. Eśpanól

10. Grenada
11. Saragośsa
12 Osas»na
13. Sewilla. L . 
14; Las Palmas
15. GIJón ’
18. CcltA V1^O

0

— Las 
— Betis 
Grenada

42:8
40:10 
30 20 
30'20

27:23 
24:28

20:30 
20:30
16- 34

68? 2

50:80

30'

26"?

34 -R

LYON. Odbyło się tu międzypań­
stwowe spotkanie miodsiesou > ■'h 
reprezentacji (do 23 lau Fra;”‘l' 
i Anglii. Mecz aakouc?.>ł sic 
niklem reinto\v\m 1i1 Do przer­
wy prowadzili gospodarze l 0.

RZYM* Na stadionie Flamimo. 
który został otwarty w środę, a be 
dzie jednym z obiektów pr?ys?in. 
rocznych igrzysk Olimpijskich, od­
było Się w czwartek mlodrypnn- 
stwowe spotkanie amainrs^ich re­
prezentacji Włoch i Holandii. 
ciężyli gosporUrie 10. U Oi.

BARCELONA. towarzyskim
spotkanln mie|scowv Espanol po­
konał francuski klub Reims 5J 
(4:2).

PRAGA. W ostatnim spąrrincn- 
wym spotkaniu prąci 
rodowym trrmeiom luntorów fha 
reprc2©ntac|ą luntorów ( sr nr e- 
wala■ a tbugowa druhną Bsnik 
Dech) 2:3.

LONDYN, W kohyhiveh spof a- 
niaeh, l ligi Ancln padly 
pująoe Fonon —
Villa 1:3, Letcestor — Birmingham


